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ne, koretpu idemąi; prywatne za 
słowo gr. 20. dia poszukują* 
eych | racy gr. 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 23 prc. Zagrani* 
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a m a o a  na
G

p r z e c z  jeonemu.
B ukareszt. 9 czerw ca (PAT.) Dzień 

nik u rzędow y ogłosił w  nocy specjal­
ne w ydanie, w  którem  ukazał się de­
kret R ady Regencyjnej, zw ołujący na 
S bm. na godz. 11 oba ciała ustaw o­
daw cze w7 charak terze  Zgrom adzenia 
Narodcw7ego, aby zadecydow ało  zmia 
nę postanow ienia konstytucyjnego w 
spraw ie zm iany ustroju państw a.

B ukareszt, 9 czerw ca. (PAT.) W czo 
raj o godz. 13 rozpoczęło się Zgrom a­
dzenie N arodowe. Zgrom adzenie w y ­
słuchało na w stępie propozycji Ju- 
uiana. proklam ującej księcia Karola 
królem  Rumunii.

Z koleii zabra ł głos Juliusz Matiiu 
w charak terze  przyw ódcy  partji naro 
dowo-chłopskiej, ośw iadczając się za 
propozycją Juniana. Następnie zabie­
rali głos przedstaw iciele innych p ar­

tii, nie w yłączając  przedstaw icieli 
mniejszości narodow ych.

W sz jsc y  m ów cy w ypow iedzieli się 
za propozycją Juniana, kończąc sw e 
przem ów ienia życzeniam i dla króla 
K arola II.

Przystąpiono do głosow ania. 486 gh 
sam i przeciw ko jednemu uchwąłom, 
przyjęcie propozycji Juniana. P ro k h  
mację księcia Karola królem  przyjęło 
Zgrom adzenie N arodow e niemilknące- 
mi oklaskano.

B ukareszt. 9 czerw ca. (PAT.) O g 
15 orszak królew ski w y ru szy ł z pała 
cu królew skiego do gmachu Izby D e­
putow anych. Nigdy jeszcze w  mieście 
nie panow ała tak niezw ykłe ożywię 
nie, jak w  chwili przejazdu króla Ka- j 
rola. C ala niemal ludność B ukaresztu  1 
w ylęg ła  na ulicę, w itając kt ola wy bu- li

chami oklasków i okrzykam i, „niech 
żyje król".
1 W  chwali, gdy król p rzyby ł na po­
siedzenie Zgrom adzenia Narodowego, 
przyw ita ł go prem jer M ironescu 1 
w prow adził na trybunę prezydium . 
W  momencie tym  w  lożach dyplom a­
tycznych byli obecni szefowie w szyst 
kich zagranicznych misn d jp lo m aty cz  
nvch. trybuny zaś przepełnione publi­
cznością p rzy w ita ły  przybyw ajaego 
króla niemilknącemi oklaskami.

Król, mając na sobie uniform gene­
rała  lotnictw a złożył przysięgę, stw ier 
dzajacą, że będzie przestrzegał przepi 
sy konst j  tucii, szanow ał ustaw y 
cnromł całości terytorialnej państw a.

Z kolei król w7ygłosił następujące 
przem ów ienie:

w szystk ie  akty dokonane p rzez Rade 
regencyjną i Rade m inistrów , od chwi­
li' śmierci króla Ferdynanda, do czasu 
złożenia przysięgi przez króla Karola. 

' Dziś o godzinie U  rano kroi Karol 
pow rócił do B ukaresztu, a po południu 
przy jął prem iera Maniu.

BRATIANU „NIE SOLIDARYZUJE 
SIE Z NOWĄ SYTUACJA”

B ukareszt. 9 czerw ca. (PAT.) Dziś 
rano kom itet w ykonaw czy stronnictw a 
liberalnego postanow ił w-ysrtosowaC do 
ludności kraju odezwę, stw ierdzająca,

; .ż stronnictw o liberalne nie solidary­
zuje się w żadnym  razie z nowa. sy ­
tuacją i nie przyjm uje na siebie odpo­
wiedzialności. O dezw ę tę podpisał b 
prem ier Bratianu.

Zgotow ane mi przez Panów serde­
czne przyjęcie w zruszyło mnie głębo­
ko. Czuje się szczęśliw ym , odnajdując 
w w aszych g’osaeh uczucia tych, któ­
rzy W as tutaj przysłali i mogąc stwier 
dz!ć raz jeszcze, jak serdeczne w ęzły  
wiążą mnie i w iązały zaw sze z moim 
narodem. Przysięga, którą złożyłem  
dziś wobec przedstawicieli narodu, 
wyjdzie poza mury tej historycznej 
sali i dla mojej duszy stanie się św ię­
tem zobowiązaniem nosniedzy mrą — 
królem, a moim naredeni,

Zgćrą czteroletnie wegnanie i pobyt 
w oddaleniu od narodu, pośród które­
go urodziłem się i wychowałem  były  
narzucone przez pew ne czynniki, któ­
rych słow a napełniły goryczą duszę 
W aszego wielkiego króla, a mojego 
drogiego Ojca i które to czynniki dą­
ży ły  do zerwania w ęzłów  istniejących 
pomiędzy mną a narodom rumuńskim.

Wspaniała manifestacja dzisiejsza 
wykazuje w  sposób oczyw isty, że usi­
łowania te nie osiągnęły celu i że mi­
łość dla Rumunii, którą zaw sze nosi­
łem w  sercu jest szczodrze wynagro­
dzona przez uczucia, jakie okazuje mi 
naród przez swoich przedstawicie!:. 
W edług słów  ewangelii nie pragnę 
śmierci w inowajców lecz powTotu na 
w łaściw ą drogę, z której nłgdy nie po­
winni byli zbaczać.

Jestem przekonany, że w szyscy  bez 
różnicy przenonań noliłycznych, wlarv  
i pochodzenia zgromadza się w  cias­
nych szeregach dokoła tronu, aby 
współpracować razem nad oparciem 
naszego państwa na takich fundamen­
tach, któreby pozw oliły mu swobodnie 
się rozwijać i zaoew niły mu miejsce, ja 
kle powinno zajmować w całym św ię­
cie cywilizowanym . Winniśmy, w spół­
pracując z tymi, z którymi jesteśmy 
złączeni uczuciami przyjaźni dla w szy  
sklch narodów, a specjalnie dia na­
szych sąsiadów7, dążyć do wyrówna­
nia klęsk w yw ołanych przez wojnę 
światowa przed 14 laty.

Pragnę jeszcze podziękować mojemu 
bratu i jego Współpracownikom w Ra 
dzte reiencyjnef. którzy w  czasie mo­
jej nieobecności wzięli na siebie tros­
kę administrowania krajani.

Kończąc te słow a zwracam się raz 
jeszcze i  najgorętszem apelem do w szy  
stkich, aby zechcieli pracow7ać wspól­
nie ze mną dla dobra naszej ojczyzny, 
która jest naszem najważniejszym do­
brem.

Rumuni ze wszystkich stron kraju — 
łączcie się w  w aszych myślach, łącz­

cie sie w’ waszych uczuciach. A teraz 
do pracy.

W szyscy  obecni na zgrom adzeniu 
przeryw ali co chwila przem ówienie 
króla burzliwym i oklaskami.

Następnie zabra ł głos przew odniczy 
cy Zgrom adzenia N arodowego Stefan 
Ciceo, w yrażając  wielką radość, iaka 
odczuw a ca ły  kraj z pow7odu oow rotu 
um iłowanego przez wszystkich' króla

U roczystości zakończyły sie o godz. 
16‘80, poczpm król udał śię na grób 
Nieznanego Żołnie] za,

S N * !  mmmgabinetu.
Bukareszt. 8 czerw ca. (PAT.) Ga­

binet M!ronescu, którego jedyna misi? 
było przewodniczyć akcji wprowadze­
nia na tron króia Karola, po spełnieniu 
tej misji podał się do dymisji.

Król rozpoczął narady, mające na 
celu utw rżenie nowego gabinetu. Król 
przyjął Maniu, następnie Jorgę.

Bukareszt. 9 czerwca. (PAT.) 8 bm. 
o godz. 21 został utworzony nowy  
rzad w  składzie następującym:

Prezes Rady ministrów/ 1 monster

spraw7 zagr. Mirontscu — minister spr. 
wewn. Machało Popowici — minister 
rolnictwa Mthałake — minister robót 
publicznych Hułipa — minister finan­
sów Raducano — minister oświaty Lu 
gosano — minister spraw wroisk. Son- 
i esco — minister przemysłu i handlu 
Mirto — minister sprawiedliwości 
Wojcu NUzescu — minister pracy Io- 
nescu — podsekretarz stanu w Prezy­
dium rady min. Jerzy Origoan.

zoną
jfcliowan em k i . Michała zajmie się król

B ukareszt. 9 czerw ca. (PAT.) Dzien­
niki donoszą iż król Karol spotkał sic 
w ieczorem  z księżniczką Helena, przy 
czem zdecydow ano, iż tym czasem  ża- 

i dne z nich nie zgłosi w niusku o anu­
lowanie rozwodu.

Troska o w ychow anie ks. Michała 
przechodzi w7 rece króla Karola, ks. 
M ichał zam ieszkuje ud dziś w  pałacu 
królew skim .

Królowa M irja  p rzysłała  telegram  z 
żyozeniam i, zapow iadając pow rót na 
koniec tvgc dnia.

] Armia złożyła przysięgę na w ier­
ność królowi.

Król w ystosow ał odezwe do narodu 
w duchu przem ówienia, w ygłoszonego 
na zgrom adzeniu narodow em .

B ukareszt. 9 czerw ca. (PAT.) Za­
b raw szy  ze sobą ks. M ichała do pała­
cu królew skiego, król odwiózł go na­
stępnie do pałacu ks. matki Heleny. 
P rzy  spotkaniu króla z księżną Heleną 
by ła  obecna królow a Elżbieta grecka j 
i książę Mikołaj.

Król podpisał dekret ratyfikujący 1

m m n

F raków , 9 czerw ca. iPAT.). W czoraj 
o godz. 10 rano, w  sali T eatru  Miejskie 
go im. J. S fow7ackiego odbyło się uro­
czyste otw arcie zjazdu naukow ego im. 
J Kochanowskiego.

W  zjeźdz.ie. obok całego szeregu 
uczonych polskich i zagranicznych 
v.zięli udział reprezentanci w-ładz rzą­
dowych i sam orządow ych.

Na zjazd przyby ł min. Czerw iński 
oraz dyrek tor F. K. N. Michalski. Zjazd 
zagaił prezes Akademii Umiejętności 
dr. Kostanccki poczerń w ybrano Dre- 
zydjum zjazdu z rektorem  prof. dr. 
Dembińskim na czele

Następnie min. Czerw iński w ygłosił 
dłuższe przem ówienie, w  którem  pod­
niósł dwa cele zjazdu naukow ego: za­
jęcie się historia „złotego w ieku” Pol­
ski m ocarstw ow ej oraz oddanie hołdu 
zasługom Jana Kochanowskiego. Zło­

cen iem  życzeń owocnej pracy w7 imie­
niu p. P rezyden ta  Rzplitej, Rządu i 
swojern zakończył p. m inister swoje 
przem ówienie.

Z kolei witali zjazd przedstawiciele 
zagranicy. Zabierali głos po kolei prof. 
dr. M asson, prof. U niw ersytetu w Tu­
rynie, dr. Povolini. prof. Uniw7. w P ra ­
dze dr. Morak. prof. Uniw. w7 M unster 
dr. Karol M eyer, imieniem W eg. Aka­
demii Umiejemości prof. Diweky, prof. 
lin iw  w  Bukareszcie dr. P anaistesru  
oraz inni. W  imienin Związku Narodo­
w ego Polskiego w  Am eryce przem ów i’ 
W acław  Sieroszew ski, w7 im.eniu ukra 
ińskich sfer naukow ych dyrek to r muze 
urn narodow ego Święcicki. Zaznaczyć 
należy, że w iększa część przem ówień 
w ygłaszana była w’ języku polskim.

Po przem ów ieniach odczytano licz­
ne telegram y pow italne, m. in- od serb ­
skiej Akademii Umiejętności, od Uni­
w ersy te tó w  W’ Biaiogrodzże, Zagrze­
biu, Dorpacie, Florencji, Osie, Sztok­
holmie i od wielu uczonych nolskkh  i 
zagranicznych.
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„Polska i Włochy maia przed sobą szeroka współprac.’
W arszawa, 9 czerw ca. (PAT.). Dziś 

o tiodz. 4‘45 p rzyby ł do W arszaw y  
m jils te r Granui, w  tow arzy stw ie  m ał­
żonki, szefa biura  m inisterialnego i se­
k re ta rza  legacyjpego. P rócz  tego p rzy ­
był redaktor politycznego dziennika 
i,Coriere della S e rra“ Caprini.

Na dw orcu głów nym  w  W arszaw ie  
oczekiw ali na przybycie m im tra G ran- 
diego. m inister Zaleski, am basador w ło  
ski M artin Francklin, am basador polski 
p rzy  K w irynale Prząździecki, szef p ro ­
tokołu dyplom atycznego Rom er, szef 
gabinetu m inistra i szereg  w yższych  
urzędników  M. S. Z., członkow ie am ba 
sady włoskiej, oraz przedstaw iciele 
prasy.

W ysiadającego z w agonu pow itał mi 
aister Zaleski, poczem am basador Mar 
t ;n Francklin przedstaw ił m inistrow i 
Grandiemu przyby łych  na jego pow ita 
nic dygnitarzy. M inistrowej Grand? 
w ręczono piękny bukiet kw iatów . Po 
powitaniach, m inister G randi w  tow a- 

‘ rzystw ie am basadora odjechał do am­
basady w roskiej.

Ogodz 16 złoży ł min Grandi w izy­

tę min. Zaleskiemu, poczem  odjechał 
na Zam ek celem wypisania się do księgi 
audjencjonaln. Z kolei udał się do P arku  
Ł azienkow skiego na konkursy  hippicz­
ne gdzie b y ł obecny w loży p. P re z y ­
d en ta  Rzplitej.

W arszaw a. 9 czerw ca. (P A T ) Min- 
Zaleski podejm ow ał dziś w ieczorem  
rm nistra G randiego obiadem, podczas 
którego w zniósł toast za rozw ój i po­
m yślność zaprzyjaźnionej z Polską łta 
lji, za pom yślność męża, k tóry  nią rzą  
dz1, za pom yślność min. G randiego i 
iego m aiżonk l

M inister G randi odpowiedział, m ię­
dzy  innym i:

Jestem  bardzo w dzięczny za tak ser 
d tczne w y razy , z którem i W. E ksce­
lencja raczy ł zw rócić się do mnie.

Ze szczerem  zadow oleniem  p rzy n o ­
szę osobiście pozdrow ienie Italii, mego 
szefa Benito Mussoliniego i rządu fa­
szystow skiego dla Pańskiego szlache- \ 
m ego narodu i stw ierdzam , że uczucia 
k tó re  już znalazły w y raz  przy sposo­
bności w izy ty  W . Ekscelencji u szefa 
mego rządu, zosta ły  potw ierdzone

2ADWORZAŃSKIE ś w i ę t o  
STRZELECKA,

W" zw iązku z corocznem  św iętem  
Zadwórzańskiern i św iętem  Zw iązku 
Strzeleckiego, oraz P rzysposobien ia  
W ojskowego, w  sobotę w ieczór na 
kurhanie poległych B ohaterów  w  Za- 
dw órzu odbyła się uroczystość, n a k tó  
rą  specjalny pociąg przyw iózł zaw o­
dników, stających do m arszu zadw ó- 
rzańskiego, delegatów  ZwiązKÓw sirz s  
leckich, reprezentantów ' w ładz i przed 
staw icieli w szelkich zrzeszeń społecz­
nych i organizacyj. M odły na kurha­
nie odpraw ił ks. dziekan T ruszkow ski,

Z koleji przem aw iali: płk. Czerniąvy 
ski imieniem DOK, oraz dr. Mozotow* 
ski p iezes Związku Strzeleckiego, któ 
ry  skreślił zadanie S trzelca w  obecnej 
chwili. L roczystą  chwilę na kurhanie 
zakończono odśpiewaniem  hym nu „Bo 
że coś P o lskę11.

Późnym  w ieczorem  delegaci i repre-, 
z tn tatici w łauz wrócili do Lw ow a, na 
tom iast zaw odnicy pozostali w  Zadwu 
rzu, gclyż wczesnym , rankiem  sta rto ­
wali w  drużynach do m arszu zadw ó- 
rzanskiego do L w ow a. (Sprawmzdanle 
z m arszu dajemy' w  dziale sportow ym  
dzisiejszego numeru „Słow a Pol.11).

W czoraj po zaw odach sportow ych, 
w południc odbyła się defilada na pia 
cu M ariackim

arakiri

ZDERZENIE > KU T KOŁO ŻÓŁKWI.
W. niedzielę o godz. 10*30 przed po­

łudniem, na gościńcu m iędzy R aw a 
R uską a Dobrosinem  zderzy ły  się na 
Km. 20 dw a auta osobow e: m arki
Dairnler - Citroen z W arszaw y , kiero­
w ane przez szofera S tan isław a Popiela 
z autem  dyrek to ra  Giovanm  C avasza 
z  S. A. B ósariw a w  B orysław iu, kie- 
row auem  przez niego samego, w  któ- 
r em zjadowaf się rów nież pow iatow y 
lekarz w eterynarii z R aw y  Ruskiej dr. 
Czajkowski.

P rz y  zderzeniu tern odniósł ciężkie 
rażenia dyrek to r C avazza, lżejsze 

zaś szofer Popiel i szo fe r dyr. C avazzy 
Sam ochód roztrzaskany  zosta ł na 

gościńcu.

f j  i  w w n b  ?
Tablutki-Toga! są si.uteczrjym środkiem przeciwko
łouiTiŁtyamoA-i, podagrze, yrypia, feo- 

nerwowym i holom giow y, migra­
nta i przeziębień*®!!!. 344on 

tfie wyrządzajcie seb-e szkody, jżyw ajac  
innych m aiW artościowych ;rodkov 

iiVedł r e ie n te łn e y  ^oświadczenia przeszło  
.reO lek?rzv wyraziło sw oję m n a i.u  c.a 
f.m .eczności iziałanla Tog<Uu. Nabyć ao+n 

wszystkich aptekami. C na Zł. 2

w Białej fi*oddaslkiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

go

W arszaw a. 9 czerw ca. (G). Z Białej 
Podlaskiej donoszą, ze nocy dzisiejsze; 
jadący  z P a ry ż a  do M oskw y pośpie­
sznym  pociągiem  kom isarz bolszew ic­
ki Naum ow, usiłow ał w  pew nej chwili 
rzucić się na stacji pod pociąg. Jadący 
tv jego tow arzystw ie  jakiś m ężczyzna 
pow strzym ał go, a w ów czas Naumow 
w yją! nóż i zranił się nim kilkakro­
tnie w  dolną częśc brzucha, w ypu­
szczając sobie w nętrzności.

W  stanie bardzo ciężkim przew ie­
ziono Naum ow a do szpitala.

W  szpitalu Naumow oświadczy'! 
przedstaw icielom  w ładz polskich, że 
jest w ysokim  urzędnikiem  kom isaria­
tu  spraw’ zagranicznych. Z legitymacji 
jego w ynika, że pohięra on 5.900 ru ­
bli m iesięcznie i 520 rubli dyjet dzien­
nie (?).

Naum ow złożył p rzed  w ład ^a iri r<s 
w ełacyine zeznania, że zosta ł w ezw a­
ny do M oskw y, gdzie czekała go nle- 
w ątphw  ie o stra  p rzep raw a z GiPU. Je ­
chał bez oficjalnej eskorty , lecz w  w a 
gonie zauw ażył, że kręci się koło nie­

go agent GPU., k tu ry  go śledził. Zna­
lazłszy  się w  Białej Podlaskiej sądzi;, 
że jest już w  nobliżu granicy sow iec­
kiej i zdecydow ał się na sam obójstwo, 
aby uniknąć to rtu r GPU.

CHOROBY PRZEWIANY MATERJI

łatw o dziś leczyć, dzięki genialnemu 
odkryciu C urie-Skłodow skiej.

SUCHE OKŁADY RADOWE „RA- 
RTUWCHFMA"

o wiecznej prom ieniotw órczości z Joa- 
cliim sthala stosują z bardzo dobrym  
w ynikiem  też chorzy n a #reum atyzm , 
isphias, sklerozę, zapalenie staw 'ów i 
nerw obóle.

L iteraturę w y sy ła ja  w szystk ie  ap te­
ki i ..Radium chem a", L w ów , Oddz Z, 
ul. U.ie.iskiego 6, tel. 49-03. 3786

Hresifowanie yrzędnikew N. I. K.
i P m lm m lWytwórni f e r a f ó w  Telegr.

(Telefonem od naszego korespondenta.,
W arszaw a. 9 czerw ca. (G). W  P a ń ­

stw ow ej W ytw órn i A paratów  Telegra 
ricznych i Telefonicznych w  W arsza ­
wie p rzy  ul. G rochow skiej 1. 30, w y ­
kry to  nadużycia p rzy  budow ie w iel­
kiego gm achu fabrycznego. S tw ierdza 
no m ianowicie, że kilku w yższych  u- 
rzędińków  tej w ytw órn i dopuszczało 
się system atycznie  oa dłuższego cza 
su oszustw  na szkodę skarbu P aństw a 
w  ,en sposób, że z pośrod zam ów io­
nych u różnych dostaw ców  m ateria­
łów budow lanych, część obracało isto 
tnie na potrzebę budow y, część zaś 
zab ia rS i na w łasny  użytek. Aby u- 
kryć  te machinacje, w  dokum entach 
w ytw órn i podrabiano rachunki i pokw i 
tow ania.

Dochodzenia prow adzi p rokura to r 
Mi!,Qr, który w ydał polecenie areszfo  
■wania d rre k to ra  w y tw órn i Józefa Ję ­
drzejew skiego. głów nego m agazynie­
ra  DFigokęskiego, oraz dwóch «rz,ędtii 
kćw  Najwyższej Izby Kontroli P ań­
stw a. A resztow anie nastąpiło  u ' kan­

celarii p rokura to ra  sądu okręgow ego, 
dokąd w spom niani u izędnicy  zostali 
zaw ezw ani.

PoB zarzutem  w spółudziału w  tych 
m achinacjach, a resz tow any  został wła 
ścicie! firm y techniczno-budowlane) 
„.Aiwa" iaż. A leksander W achniewski 
fen  ostatni by ł dostaw cą Cegieł i pia­
sku do o udo w y gm achu. W ypiera  się 
on jednakże jakiegokolw iek udziału w 
aferze uw ięzionych urzędników . Po­
nadto zaw ieszony został w  czynno­
ściach dy rek to r adm inistracyjno-tech­
niczny w ytw órn i M. Łopuszański.

W  toku śledztw a ustalono, że ara- 
sz tow any  dyr. Jed rze ieu sk i buduje o- 
becnie p rzy  ul. G rochow skiej I. 65 wl« 
sny  dom, do k torego budow y używ a­
no w łaśn ie  m ateriałów , stanowiących 
w ła$ność państw ow ą.

A resztow anie urzędników  nastąpiło 
bezpośrednio po inspekcji w ytw órni 
p rzez m inistra poczt i tel. pułk. Bór- 
nera.

- = 0 = »

przy  sposobności podniesienia naszJ>cli 
w zajem nych p rzedstaw icielstw  dyplo­
m atycznych  w  Rzym ie i W arszaw ie 
do rangi am basad. P o lska zajęła już o- 
becnie m iejsce, jakie jej się należy 
w śró d  wielkich narodów , sta jąc  się ele 
tnentem w ażnym  zespołu europejskie­
go oraz pokohi.

P oczątk i przyjaźni pom iędzy Polską 
i Italją tkw ią w e wspólnej cyw ilizacji 
łacińskiej i wspólnej religji katolic­
kiej. Z tych  w faśnie źródeł w y p ły w a  
ich kultura i siła m oralna, k tóre  dla na 
rodów  stanow ią dziedzictw o niepo­
w szednie. Pom iędzy naszym i krajam i 
nie ma żadnych sprzeczności. Po lska i 
W łochy m ają Drzed sobą szeroka 
w spó łp racę w  dziedzinie konsolidacji r 
pacyfikacji Europy.

Z tern uczuciem w znoszę kielich na 
cześć Rzeczypospolitej za pom yślność 
Jej P rezyden ta , za pom yślność sław ne 
go M arszałka P iłsudskiego, za pomyśi 
ność W aszej Ekscelencji i pani Zale-* 
skiei, za p rzyszłość i pom yślność Pol­
ski. /

= □ =

Krzystna i celowa 
lokata otzczędnoJci.

| Em itow ana ostainm  przez Rząd 
prenijów a pużyczka budow lana, wyło-

ona do subskrypcji w dniu 2 czerw ca 
br., zosta ła  pok iy ta  z olbrzym ią nad­
w yżką i należy przypuszczać, że p rze­
prow adzona w zw iązku z tem lepar- 
tycja zgłoszeń umożliwi tylko częścio­
we pokrycie zapotrzebow ania,

Ten niew ątpliw ie ogi otnny sukce^ 
pożyczki należy podkreślić specjalnie, 
ma on bow iem  głębokie znaczenie spo­
łeczno - gospodarcze. Św iadczy, że spo 
feczeństw o nasze doceniło całkow icie 
znaczenie ożyw ienia życia gospodar 
czego pod postacią w zm ożenia ruchu 
budowlanego, co pociągnie za sobą zko 
lei w zm ożenie tę tna  pracy caiego sze­
regu gałęzi przem ysłow ych ściśle zw ią 
zanych z budow nictw em .

Nowo 'emitOAcana pożyczka ma. i to 
doniosłe znaczenie, że spełniła rolę 
akum ulatora drobnych kapitałów , k tó ­
re  będąc rozproszkow ane w rękach 
licznych jednostek, nie b y ły  w stanie 
odegrać roli tw órczej na w iększą ska­
lę i leżały do pew nego stoonia bezczyn 
nel Zm obilizowane dzięki pożyczce, 
te drobne kapita ły  spełnią obecnie rolę 
tAVÓrczą, a uruchom iona kw ota 50 mflj. 
zł. przyczyni się w ydatn ie  do złagodzę 
nia sp raw y  m ieszkaniow ej w w ięk­
szych  skupiem ach ludności, a co waż- 
nie.sze, kw ota w spom niana dzięki jej 
specjalnem u przeznaczeniu pozwoli za 
trudnić w ie’u bezrobotnych, poszukują 
cych pracy . Nie m ożna rów nież pomi< 
nąć i innego zjaAviska, k tóre  uw ypukli­
ło się po em itow aniu P ożyczk i Budo­
w lanej: m am y tu na m yśli niezw ykle 
szybkie tem po, w  jakiem  społeczeń- 
stAVo pokryło  i to z tak  w ielką nadw yź 
ką em itow ana pożyczkę. O czyw iście, 
że na fakt pow yższy  złożyły  się nietyl 
ko pobudki na tu ry  społecznej. O degra 
ły tu peAvną rolę i to znaczną korzyści 
osobiste, k tó re  posiadaczow i zape- 
w niają obligacje tej pożyczki, a m iano­
w icie: pełne zabezpieczenie złożonych 
oszczędności, zagw aran tow anych  m a­
jątkiem  Skarbu P aństw a, p łynność lo­
katy . t. zn. możność w ycofania w  każ­
dej chwili złożonych oszczędności, a 
w reszcie  szanse w ygran ia  premii. 
W szystk ie  te czynniki z łoży ły  się na 
to, że suma 50 mili. zł., jak na nasze 
stosunki zdaw ałoby  się dość poważna, 
okazała się n iew ystarczającą  dla po­
krycia  zapotrzebow ani a. S tąd  wnio< 
sek, że społeczeństw o nasze posiada 
pow ażne nadw yżki gotÓAA’kow e, k tóre 
zdolne b y łoby  i skłonne umieścić na 
n iskoprocentow ą, ale pew ną i p łynna 
lokatę. I tu nasuw a się pytanie, gdzie 
należy umieścić tę nadw yżkę go tów ­
kow ą. k tó ra  nieraz leży bezczynnie. 
Gdzie znaleźć lokatę pew ną, godziwie 
oprocentow ana i daiacą m ożność w y ­
g ranej?  Innemi słow y, czy  jest lokata 
rów nież peAvna i w ygodna dla poszczę 
gólnego posiadacza oszczędności, jak  
obligacje prem iow ej pożyczki budowla 
nej, k tó rab y  jednocześnie służyła ce­
lom nietylko poszczególnych Jednostek, 
ale miała za zadanie zasilenie życia 
gospodarczego w  znaczeniu ngólno- 
snołecznem ?

Na te pytania należy odpowiedzieć 
tw ierdząco  bow iem  tym  w arunkom  
czyni zadość lokata kapitałów  na ksią­
żeczkach oszczednościowwch (rów nież 
złotych w  złocie) P K O., instytucji 
cieszącej sie słusznie najw iększą popu­
larnością i zaufaniem społeczeństw a.

Daje ona swoim  uczestnikom  najwię 
ki ze udogodnienia, gdyż przyjm uje 
wkłady już od iednego złotego, k tóre  
można składać i podejm ow ać bez 
w zglęin na miejsce w ystaw ien ia  ksią­
żeczki oszczędnościow ej w  każdym  
urzędzie pocztow ym .

Przeciw  obstrukcjom, hemoroidom,
zaburzeniom w  żołądku i kiszkach, za­
stoinie w  w ątrob ie  i śledzionie, bólom 
krzyża- zaleca się picie naturalnej' w o­
dy gorzkiej Franciszka-Józela kilka ra 
zy  dziennie. Badania lekarskie chorób 
podbrzusza stwierdziły, ije woda Fran 
Ciszka Józela działa zaw sze pewnie, 

i hgpdnie i skutecznie, Żądać w  apie- 
1 łrach i  dróserfad'. 35?^.
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Po meczu szermierczym.
W e w tu rek  3 bm. udbył się m ecz dru 

żyn. na szable m iędzy Klubem S zer­
m ierczym  a kombinowaną, drużyny 
hvow . T o w arzy stw a Szerm ierczego.

W alk było  16 i zw ycięstw o p rzypa­
dło drużynie Klubu Szerm ierczego, kió 
ra  zw ycięży ła  w stosunku 11:5. W alki 
b y ty  prow adzone czasem  bardzo  ostro 
jednak szerm ierze byli przew ażnie w  
formie i zaw ody buóziły żyw e zainte­
resow anie licznie zgrom adzonej dobo­
row ej publiczności

B ezsprzecznie najlepszym  w  treningu 
i formie byi Fnedrtch, k tó ry  odniósł 4 
zw ycięstw a, dalej 4 zw ycięstw a f 
niósł Kownacki, Koenigil 3 zw ycięstw a 
zaś R ew ucki p rzegrał -wszystkie w al­
ki. Jest to 11 zw ycięstw  d rużyny  Klu­
bu nad drużyna kom binowaną. Tu trze  
ba dodać, że Koenigil by l w  bardzo do­
brej formie i tylko przeoczenie czy też 
niezdecydow anie przew odniczącego 

w alk spow odow ało, że nie udniósł 
zw ycięstw a nad Friedem .

D rużynę kom binow aną tw orzyli 
szerrm erze z „Sokoła Macierzy*1 i 
„D roru“. W  dobrej formie by ł O lsza- 
niecki z „Sokoła M acierzy", k tóry  od­
niósł n iestety  ty lko jedno zwwcięstwt), 
lecz znając tego szerm ierza stw ierdzić 
m uszę, że Olszaniecki w  dniu zaw o­
dów  tm al wielkiego pecha. Także w  do 
brej formie był, p racujący regularnie 
F ried  „Inąuartata", także sposób 
cięstw a. Zarzuciłbym  mu tylko, że zu­
pełnie niepotrzebnie użył „passa ta  sot- 
to“ (także „cartocio" zw ane), k tó ry  to 
spusób walki nie jest p rak tykow any  na 
meczach zw łaszcza na szable. P assa ta  
sotto używ a się przy  w alkach na flo­
rety. Również niepotrzebnie użył p. 
F ried  „ inąuarta ta," także ten sposób 
w alki zasiagniętej z floretów  — no i 
z tego pow odu o trzym ał niepotrzebnie 
bolesne cięcie zam iast przeciwnika... 
sędzia p. V am bera. Co do Kaufa z 
,Droru‘‘, to w idziałem  go dawniej w  

lepszej formie. Zaś Zbydniow ski z „So 
koła M acierzy", to m łody jeszcze szer­
mierz, k tó ry  pod dobrym  fechfami- 
slrzem  rokuje dobre nadzieje.

W  w yniku w alk, puhar, k tó ry  bv ł 
p rzeznaczony dla zw ycięskiej d uży- 
ny, dostał się w  ręce członków Klubu 
Szerm ierzy.

A propos jeszcze meczu. W  jednym  
z lw ow skich dzienników ukazał się w  
ub czw artek  artyku ł om aw iający po­
w yższy  m ecz szerm ierczy, poszczegól 
nych zaw odników  i sędziów. Nie mo­
żna chw alić tylko jednej drużyny lub 
szerm ierzy  sym patycznych  sob:e. Je ­
żeli się chwali F rieda, co mu się słu­
sznie należy, to nie m ożna zapominać 
o dobrym  szerm ierzu, jakim jest Olsza 
niecki, a k tó ry  b y ł z top sam ei druży­
ny. Nie można także chwalić tylko 
tych sędziów, którzy idą na rękę sym ­
patyzującej drużynie.

Nie zarzucam  żadnej stronniczości 
chwalonym  sędziom przez referenta 
sport, odnośnego dziennika. Mogę ty l­
ko tw ierdzić, że aby być  dobrym  sę­
dzią w meczu szerm ierczym , trzeba 
nietylko znać regulam in zaw odów  szer 
m ierczych — trzeba rów nież także 
p rzebyw ać b. w iele na sali szerm ier- 
c?ej i jeśli nie ćw iczyć samemu, to stu­
diow ać w aiki, gdyż oko sędziego musi 
być ciągle w  treningu i aoy  widzieć do 
brze, trzeba często i z bliska przyglą­
dać się walkom. Nie mając tego 
treningu, że się tak  w yrażę  ocznego, 
można często źle widzieć, w  jakim cza 
sie i z jakim skutkiem  zostało zadane, 
czy też sparow ane ciecie lub pchnięcie

P rzew odnicz. w alk  p. por. W aw rz- 
kiewicz spokojny i spraw iedliw y w  sę 
dziowaniu, jednak szalenie niezdecy­
dow any; przew ażnie m ając dw a gło­
sy sędziów  przeciw  dwom innym gło­
som, nie rozstrzygał na żadną stronę, 
a tylko anulow ał w ałki. W  takich w y ­
padkach należy do przew odniczącego 
zadecydow ać stanow czo, komu należy 
p rzyznać  touchę op poprzedniem  ew en 
tualnem zobrazow aniu walki. B rak ta ­
kiej decyzji przynosi bardzo często 
szkodę w alczącym .

Inż. E. KaraienobrodzUi

Szarsz Zadwórzanskp.
W  ram ach św ięta sportow ego VI. 

okr. Zw iązku Strzeleckiego odbył się 
w  niedzielę, 8 bm. IV. m arsz Zadwó- 
rzański na trasie : Zadw órze, Kurowi- 
w e, W inniki, L w ów  — razem  44 kim. 
Na starcie  w  Zadw órzu, o godz. b r a ­
no stanęło 19 drużyn na 20 zgłoszo­
nych; w  tem  14 strzeleckich (z VI. 
okr. 10 drużyn, po jednej z D rohoby­
cza, B orysław ia, P rzem yśla  i Sano­
ka), dwie w ojskow e, dwie P. W . i 1 
policyjna. Stosunkow o m ała to ilość, 
gdyż do 1 m arszu w  r. 1927 stanęło 
144 drużyn! W  pew nej m ierze ilość 
startu jących drużyn ogranicza obecny 
regulam in m arszu, w  w ielu punktach 
różniący się od pierw otnego, k tó ry m , 
in. nieuw zględnia obecnie hufców 
szkolnych, zw iązków  i tow . sporto­
w ych, klasyfikacji indywidualne:, za­
brania biegania i td.

Jak  już wspom nieliśm y, o godz. 6 
bano zaczęły  w yru szać  ze s ta rtu  w od 
stępach 1 tnin. poszczególne drużyny, 
złożone z 13 ludzi. W krótce do całej 
trasie m arszu rozw inęły  się szare 
grupki idących ludzi.

T rasa by ła  ciężka, świeżo wyszu- 
trow ana, a słońce mocno dopiekało, 
W  W innikach przym usow y 45 min, po­
stój — stacja opatrunkow a i punkt ży ­
w nościow y. Około godz. 12-tei p ierw ­
sze drużyny nadchodzą do m ety , u- 
m ieszczonej na pi. B ernardyńskim , pod 
gm achem  dow ództw a O. K. Na mecie 
byli obecni: płk. Czerniaw ski w  zast.. 
dow. OK. VI, płk. Krasicki, szef. szt. 
OK. VI. mjr. dypl. Rusin. msp. kom. 
gł. zw . strzel., płk, Csadek kier. uz. 
wf. i pw „ mjr. H enJrich. głów ny ko­

m isarz m arszu kpt. Idzik i w . inn.
Zdyskw alifikow ano 5 drużyn, tak. ż t  

do m ety  doszło 14.
Kolejność drużyn : 1) 21 pp. (W arsza 

w a) w  czasie 5 g. 22 m. 50 s; 2)Z w ią 
zek Strzelecki (S tare Sioło) 5 g. 27 m. 
25 sek , 3) 2 p. podhal. (Sanotc) 5:35: 
4) Zw. Strzel. (W -w a Pow ązki) 5 g . 
40 m. 29 s; 5) Zw. S trz. D rohobycz 
5:52:18; ó) Zw. S trz, S tanisław ów  
5:55:43; 7) Zw. S trz. Żółkiew 5:58:54; 
8) Zw. S trz. Sanok 6:01:41; 9) Legjon 
Śląski Lw ów  6:03:06; 10) Zw. S trz.
Lwów, korrp. 3. 5:05:40; 1 0  Zw. S tr2. 
P rzem yślany  6:13; 12) Zw. S trz. S try j 
6:15:43; 13) Zw. S trz . Lw ów , Łomp. l, 
6:26:15; 14) Zw. S trz. B rzeżany 6 g.
28 m. 22 sek.

D rużyny były  klasyfikow ane w 3 
odrębnych g-upach:

I. w ojskow a; l)  21 pp. (W -w a); 2) 
2 p strz. podhal. (Sanok).

II. strzelecka* 1) Z w .S trz .S ta reS io - 
ło; 2) Zw. S trz. W -w a P ow ązki; 3) 
Zw. S trz. Drohobycz.

III. P. W .: 1) Leg. śl. Lw ów .
. Zaw odnicy do przybyciu  byli odsta­
w iani cieżarow em i autam i do kw atet 
na T argach W schodnich.

Rówmocześnie odbyw ały  się zaw ody 
strzeleckie na strzeln icy  garnizono­
wej. lekkoatletyczne i w  grach sporto 
w ych na boisku 40 pp. i kolarskie. W y 
r.iki uzyskano przeciętne,

W  niedzielę rozegrano mecz. piłk. 
o m istrz, okr. Zw. S trz.

Strzelec (Lw ów )—Strzelec (Złoczów) 
z w ynikiem : 8:1 (4-1). Sędziow ał por. 
Kumczak.

W yścigi konne M TZ. w  Lwowie.
9-ty dz eń niedziela S czerwca

Z d n a  na dzień zain teresow anie w y ­
ścigami rośnie. M ieliśm y m ożność prze 
konania się o tem  w  niedzielę. Goni­
tw y  niedzielne b y ły  bardzo in teresu­
jące i dostarczy ły  widzom w teke em o­
cji. Pogoda św ietnie dopisała. T o r b ar­
dzo suchy.

W yniki poszczególnych gonitw :
Gonitwa I. płaska dla 4 I. i st. koni 

arabskich, dystans 1.800 m„ nagroda
l.G<)0 zł. Na 3 zgłoszone konie startu ją  
trzy . 1) ..H aszysz" st. p. Janów , j. Bal­
cer w  czasie 1 m. 54 s., o 2 dług. 2) 
.P ielgrzym ka" R Kuźmicza, o pól 
dług. 3) „M echm et" A. W ołk-Łaniew - 
skiego. Tot. 13.

Gonitwa II. plaska dla 3 1. koni, d y ­
stans 1.300 m„ nagroda 800 zł. Zgło­
szone 3, s tartu ją  3. 1) „C yrus" pułk.
K aratjejew a, chł. Bury, w  czasie 1 m 
25 s., o pół dług. 2) „Freja" R. Kru­
szew skiego, o 2 dług. 3) „Lintang" J. 
Broszlrtewicza. Tot. 20.

Gonitwm III. płaska dla koni pół 
krw i, dystans 2.000 im, nagroda 800 zł. 
6 kom zgłoszonych, w szystk ie  s ta rtu ­
ją. P ie rw szy  na mecie „E t II" W. Gu­
tow skiego pod żok. Ken.pą w czasie 
2 m 17.5 s., o 5 dług. 2) „M arm arosz 
śz ig e t"  por. Tom aszew skiego, 3) „Gej­
sza" M. Gutowskiego, 4) „Zadym ka" 
K. hr. R ostw orow skiego, 5) „Fetysz" 
W . Gutówskiego, 6) „H etm an" K. Ka 
piszew skiego. Tot. zw ycz. 19 zł., fr. 
19 zł., 25 zł.

Sukces stajni ks. Sanguszki.

W gonitwie IV. płaskiej dla arabów
0 nagrodę im. J. hr. Dzieduszyckiego
10.000 z* startu je 5 koni na 5 zgłoszo­
nych. D ystans 2.100 m. 1) „Djeballa" 
ks. Sanguszki pod żok. Kokoszko, czas

i 2 m. 29 s„ o 4 d}ug. 2) „K assyda" ks 
Sanguszki, zok. Kempa, o pól dług 3) 
„H abanera" st. p. Janów , 4) „Urga" R.
1 J. hr. Potockich, 5) „H alina" st. p. Ja  
nów. Tot. rw . 13, fr. 13, 23.

5 jeźdźców na ziemi.

Gonitwa V. Wielki sleeole-chase 
wojskowy dla koni polskich o nagrodę
10,000 zk, dystans 4.800 m. W szystkie 
zgłoszone konie s tartu ją  (11), do m ety 
przychodzi jednak tylko 5, gdyż 5 
jeźdźców  spada, a 1 m yli trasę . Po b. 
emocjonującej kvftjce..oa mecie l) „Leś 
kuw a" W . Zgorzelskiegu pud kpt. \n -  
tropow em  lekko o pół dług. przed 2) 
„Daniną" por. J. S trużyńskiego pod 
właścicielem , o pół dług. 3) „Iw an 11" 
gr. of. 2 dak., por. S tępkow ski. 4) „Ni- 
kanor" kpt. MroWaca, por. T om aszew ­
ski, 5) „M oorw ind" rtm . K. Kaoiszew 
skiego pod właścicielem . Biegu nie u- 
kończy ły : „M onitor" i „H rabianka" K 
W ażyńskich, „Jaazband" gr. ot. 1 p. ul. 
krech., „Zagończyk" kpt. M roweca 
.Bianka" gr. of. 21 p uh; „Jack" rtm. 
B ierzyńskiego zmylił trasę. Por. Mi- 
neykc p rzy  upadku złamał żebro i zo­
sta ł przew ieziony do szpitala wojsko- 

| wego.
! T otalizator zw yoz. w ypłacą! za „Leś 
! kow ę" 24 zh, franc. za „Leśkow ę" 15 

zł„ „Daninę" 30 zł., „Iw ana 11" 27 zł 
Czas 6 m. 32 s.

Gonitwa VI. p łaska dla koni w szy ­
stkich krajów  na dystansie 2.000 m. v 
nagrodę 2.000 zł. N ą 10 zgłoszonych 
startu je pięć. I) „W iking" E. Grzybów* 
skiego, żok. Kempa w  czasie 2 m. 12 
s., o długość 2) „Kropelka" E. G rzy ­
bowskiego, 3) o pól długości „D ziar 
ska“ por. S trużyńskiego, 4) „E tyl" St. 
Bronikow skiego, 5) „An-De“ pik. Ka 
ratiejew a. Tot. zw\ 27, fr. 28, 26.

Gonitwa VII. z plotami, nagroda 
1000 zh, dystaris 2.400 m. Zgłoszonych 
6. startu je  5. P rzez  cały  czas p row a­
dzi 1) „JwTonka“ St. Bronikow skiego; 
czas 3 m. 20 s. O długość 2) „Essauł" 
St. Bronikowskiego, k tó ry  w ydostaje 
się z 4 miejsca, o 5 długości 3) „Haj­
dam ak" por. J. Goszczyńskiego, 4) 

1 „M arpessa" Zarczew skich, 5) ,.Dago­

bert" W ażyńskich. Tot. zw*. 11, fr. 14, 
21.

10-ty wyścigów.
J or tw ardy  i suchy, pogoda. P u­

bliczności mniej, jak dnia poprzednie­
go. W yniki gonitw :

G onitw a I. plaska dla koni arao- 
skicli, d j staus 1600 m„ nagroda 1000 
zh Zgłoszone 4, s ta rtu ją  cztery  konie.
1. „P ielgrzym  Lubstow ski" st. p. „Ja ­
nów*", o długość, 2. „Izarra" R. ks. San 
guszki o 4 dług., 3. „Imci P an  P asza" 
St.1 Bronikowskiego, 4. „Abd-el-Krim" 
R. i J. hr. Potockich. Czas 1 m. 56 s. 
Tot. zw\ 24 fr. 10, 10.

Gonitw a li. p laska dla koni pół krw i 
ur. w  M ałopolsce, dyst. 2000 m„ nagro 
da 600 zł. Na 5 zgłoszonych koni s ta r­
tuje 5. — Na mecie 1. „Don Fernando" 
R. K ruszew skiego o 1 i pól długuści, 2. 
„Sirocóo" K. hr. Rostw orow skiego, o 
długość, 3. „N iuetka" E. Kownackiego 
i W . Ljeiskiego, 4. „Dola" L. Krzeczu- 
liowicza. Czas 2 m. 17 s Tot. zw. 14, 
fr. 11, 13.

Gonitwa III, piaska dla koni a rab ­
skich, nagroda B iałocerkw i 4000 zł. dy 
stans 2200 m. Zgłoszone 3 konie, stają 
trzy. 1.. „H ardy" st. p. Janów , o dłu­
gość, 2. „M arokko" hr. Potockich, o 10 
długości, 3. „Książę" A. W ołk - Kanie­
wskiego. Tot. zw. 12. Czas 2 m. 37 s.

Gonitwa IV. płaska dla 3 1. i st. koni, 
dystans 2000 m., nagroda 600 zł. Zgło­
szonych 11, startu je 7 koni. 1. „Coquet- 
te“ M. i T. Babeckicli, o pół dług., 2. 
„N arzeczona" por. W . Tom aszew skie­
go, o długość, 3. „P recioza" pułk. Ka- 
ratieiew*a, 4. „Tlkar" W . Noiszewskiego 
5. „M uchomor" por. A. Cucewdcza, 6. 
„Fuga" por. S trużyńskiego, 7. „P ary s"  
W . Chądzyńskiego. Czas 2 m. 15 s. 
Tot. zw. 16. fr 13, 18. 36.

Gonitw a V. płasna dia koni DÓI krw i
ur. w iMałopolsce; dyst. 16u0 m., nagi o 
da 1500 zh W szystk ie  zgłoszone konie 
startują. Na mecie pew nie 1. ..Klejnot" 
T. h r. Kom orowskiego, o 3 dług., 2. 
„Jasiek" W . Czaykow skiej, o długość, 
3. „Alarm " K. hr Rostw orow skiego. 
Czas 1 m. 45 s. Tot. 39.

Gom twa VI. z przeszkodam i dla 4
1. i st. koni; dystans 3200 m., nagroda 
600 zh 9 koni zgłoszonych, startuje 8. 
P row adzi „Buńczuk" pur. G oszczyń­
skiego,. kilka długości za nim. reszta  
koni. Na prostej w ysuw a sie „K ład­
ka" rtm . P . B ierzyńskiego pod p. T. 
Russockim i w  silnym finishu mija pier­
w sza m etę w  czasie 4 m. 32 s.; o dług.,
2. „Buńczuk" por. G oszczyńskiego pod 
właścicielem , o 2 długości, 3. Telim ena
II. por. Źw ana, 4. „B orkarola" Dor. Źwa 
na 5. „L iberty" rtm . Łubieńskiego. 6. 
„M ara" por. W ójcika, „Naganę" Żar- 
czewskich. nie ukończyła gonitw y. 
Tot. zw. 31, fr. 15, 14, 23.

G onihra VII. p łaska; dystans 200 m. 
nagroda 2CC0 zh Na 12 zgłoszonych ko 
ni startu je sześć. 1. „G iaur" St. B roni­
kowskiego, o pół długości. 2. ..Ciocia 
M uller" ' Babeckich — niespodzianka 
dla amatorów* totalizatora, k tóry  płacił 
43 zh — o szyje, 3. „Lassie" W . W ojto­
wicza. 4. „D roga" St. Bronikowskiego. 
Czas 2 m. 12*5 s. Tot. zw. 14, frł 16, 43.

G onitwa VIII. z plotam i dlo koni pól 
krw i, dyst. 2800 m„ nagroda 300 zh 
Zgłoszone 4, startu ją 4 konie. Na mecie 
pewm'e 1.. IRakie+a" gr. st. 2 dak, które 
prow adziła przez cały czas, o 1 i pól 
dług., „N aiw ny" J. Skolimowskiego, o 
5 dług. „Huk" Russockiego. Czas 3 m. 
24*5 s. Tot. zw. 22. fr. 10, 10.

P rogram  11-go dnia wyścigów 
(czw artek, 12 b m ) i nasze typy zamie­
ścimy w  czw artkow ym  num erze nasze 
go pisma.

/■/nform^lr-próśpefc/ir
c/'a
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4 „SŁ O W O  r 3LSKTE" f$r 156 z dnia 1] czerw ca.

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Okręgu.
W dniach 1, 8 i 9 btn. o d by ły  się na 

bęisku „Pogoni1' zaw ody  lekkoafiety- 
czne o m istrzostw o okręgu. Na starcie  
stanęło okoio 60 zaw odników  z P o ­
goń.., Sokoła M acierzy, AZS.. Sokoła 
®„ C zarnych, Lechii, D roru i Sokoła 
'(Jai osław ). O rganizacia zaw odów  spra 
w łia spoczyw ała  w  rękach L OZLA 
Komisję sędziow ską tw orzy li pp. prof. 
B ręgiew icz, prof. Fedorow ski, prof. 
Św ierczyński, W isłocki, R zepka, B e: 
gel, Chiger. W idzów  0 mało.

W yniki zaw odów  przedstaw iają  się 
następująco?

Sobota 7 czerw ca.
P rzeab ieg i na 100 m. Przedibie& I. 1) 

D rużbiak (Pog.) 11,6. P rzedb ieg  II. 1) 
N ow osad (Sok. Jar.) 11.2. P rzedbieg
III. 1) W rzec onek (Pog.) 11.6. P rzed- 
Oięg IV. l)  W ójcik (Pog.) 13-1.

Półfinały  na 100 m. Półfinał I. 1) 
Diittżbiak iPog.) 11.4 Półfinał 11. 1) 
N ow osad (Sok. lar.) 11.3.

Skok o tyczce  1) Lichbbląu (Sok. II) 
3.45.5, 2) Kluk (Sok, M ac.) 3 02, 3) Hu­
tnik (Lech.) 2.90.

R zut kulą. 1) Puchalski (Pog.) 12.59,
2) Kluk (Sok. Mac.) 10.96.

B .eg 400 m. 1) P aw ło w sk i (Czar.)
54.2, 2) W ójcik (Pog.) 54.8.

Skok w  w y ż  1) W ojnarow icz (A Z S ) 
1-.©, 2) Dubelta (Pog.) 1.68.

P rzedbłeg i na 200 m. Przedbieg  !. 
r)  W ójcik (Pog.) 24.3. P rzedb ieg  II. 1) 
N ow osad 'S ok . Jar.) 23.6. P r  tedbieg 

D C hruszcz (Sok, Mac.) 24 5. P rzed  
pieg IV. 1) Zaręoa (AZS.) 24,4.
I ĘŚefe- 1500 m. l)  R om ano wski (Pcg.) 
-E2LS, 2) W esFalew icz (Czar.) 425.9.
3) D obosz (Pag.) 4235.8.
? Bieg 400 m» p rzez płot. 1) Dub+yna 
(Pbg.) 14)9.2, 2) Klim czyk 1.14.8. 3) Ka! 
lar (Pog.).

N iedzRia 8 czerw ca.
F inał biegu 100 m. 1) N owosao (Sok. 

Ja r.) 11-2, 2) W ójcik (Pog.) 11.3, 3) 
Driużbłah (Pog.) 11.3, 4) D ubena (Pog.)
11.4.

Rzut dyskiem. 1) Puchalski (Pog.) 
56.29. 2) jucha (Czar.) 34.91. 3) Kluk 
(Sok. Mac.) 32.64.

Przedb ieg i na 110 m. przez płot. I
1) D ubena (Pog.) 18 4, 2) Żelski (AZS.;
19.4. M. 1) D rużbiak (Pog.) 19.2, 2) Ma­
zur (Sok. Mac.; 19 4.

Skok w  dal. 1) C ena I. (AZS) 6 19,
2) „S iw iec11 (Sotc. M a c ) 6.14, 3) Żelski 
LAZS) 6.10.

B ieg 500O m . 1) „R om anow ski" (.Pog.) 
1-6.21.8, 2) H natyk (Pog.) 17.05.8, 3) Bo 
rzem ski (C zarni).

Półfinały na 20u m. Półfinał I. 1) 
^b ruszcz  (Sok. Mac.) 23.8, 2) Wójcik 
(Pog.). Półfinał II. 1) D rużbiak (Pog.) 
23.8, 2) N ow osad (Sok. Ja r .;.

Sztafeta 4x100 rn. 1) Pogoń I. (Du­
belta, Łańcucki, D rużbiak, W ójcik) 45.5 
now y rek. okr., 2) Sokół M acierz 1. 
.(Antonowicz, „S iw iec11, Chruszcz, Dzie 
ouszycki) 45.9, 3; Sokół M acierz II., 4) 
Pogoń II.

Poniedziałek  9 czerw ca.
Finał biegu 200 m. 1) W ójcik (Pog.)

23.6, 2) N ow osad (Sok. Jar.) 23 8. 3)
Chruszcz (Sok. Mac.).

Bieg SCO m. 1) ..Rom anow ski" (Pog.) 
2.05.3, 2) W esualew icz (Czar.) 2 07.3, 
8) M arkocki (Czar.).

Bieg 110 m przez pło t. 1) Dubena 
(Ptog.) 18.4. 2) D rużbiak (Pog.) 18.8. 3) 
Mazur (Sok. Mac.).

, R zut oszczepem  1) Cena I (AZS.) 
49.4-1, 2) K orzeniow ski (A Z S) 49.3S, 3) 
C ena III (AZS.).

"brójskok. 1) „S iw iec1* (Sok. M.) 12.11 
2) Żelski (AZS) 11.61, 3) Cena I (AZS)
11.61.

Bieg 10.000. 1) „R om anow ski11 (Pog.)
38.10.2, 2) B orzem ski (C zar.) 41.39.6, .3) 
O berc (Pog.).

Sztafeta 4x400 m. 1) Pogoń I. Ul-na- 
(tyk, Dubena, D rużbiak, W ójcik) 3,40.2 
Anowy rekord okr.), 2) C zarni (M ar­
kow ski, W estiaiew icz, Kołodziej, P a ­
w łow ski) 3.42.7, 3) Sokół Macierz, 4) 
'Pogoń II.

W ogólnej punktacji zw ycięstw o od- 
tek-słą Pogoń, ostagając 88 pkt.. 2) So- 
łtotl M acien . 39 pięt,. d) C za ra  <© DsJct.,

4) AZS. 25 p k t , 5) Sokół (Jarosław ) 
7 DKt.

W  punktacji o nagrodę dla najlepsze 
go klubu lekkoatletycznego (w okręgu 
lw ow skim ) po biegu na przełaj, mi-

Ja h a - Lehm ann, Jerecińskr, Schmieds 
falden, W aleck, Reiske, Lehm an II, P a  
ray ichś, W agner, Tannarz, W agner II, 
R odsw ald .

P ogoń: Sobociński, M auer, (FiChteJ), 
Jeżew ski, Hanke, C zyżew icz, D eutsch 
m ann. P ra ss , Zimmer, M otylew ski, Ku 
char, Łagodny.

Goście czerniow ieccy pokazali grt. 
b. słabą, sto jącą na poziom ie średnie: 
polskiej A a  m oże naw et i B. k lasy  ' 
nie stanow ili dla Pogoni odpow iednie­
go przeciw nika. W ynik cyfrow y nie 
m ówi w praw dzie  wiele, lecz taki, a 
nie inny, jest zasługą dobrego bram ­
karza gości L. napastn ików  Pogoni.
Z reze rw y  Pogoni na uw agę zasługu­
je g ra  Jeżew skiego w  obronie i Lago 
dnego w  ataku. P ta ss , m ając słabego 
pom ocnika, robił z nim co chciał. Zim 
m er i M otylew ski jak zw ykle dobrzy. 
Kuc-nar w ystąp i! tym  razem  na lewem 
łączniku. R eszta d ru ży n y  na przecię­
tnym  poziomie,

Piłka nożna
Kraków 8. W . CracovIa—W isła 2:1 

(2:0). M istrz Ligi.
Katowice. 8. VI. Ruch-LKS. 4:0 (0:0). 

M istrz. Ligi.

lYarszawa. 8. VI. WAC. (W ieaeń)— 
Team Legja—W arszawianka 7:1 (0:0).

W arszawa, 9. VI. Legja -WAC (W ie 
deń) 3:2 (3:u).

Kraków. 9 VI. Cracovia—Sportcłab 
4:1 (0:0).

P;łka no/na
Czarni I B —Hasmonea 7:1 (5:0) mi­

strzostw o Id. A. B ram ki dla Czarnych 
zfdobyji T w ardow sk i 3, P apierkow ski 
3, f ia ra s j  mowicz i Dyki. Dla Hasmo- 
nei T ennenbaum . Sędzia d r W achm an

Złoczów. 8 czerw ca. Polonia (Prze­
myśl)—Janina 3:3 (2:1) m istrz. kL A 
P rzez  ca ły  czas zaw odów  lekka p rze­
w aga Poionji. b ram k i dla Polonji uzy­
skali K ow alski 2. Studziński, K alinow ­
ski i Siuda, dla Jan iny  H erm an. S ę­
dzia p. Kurzweil.

Hascionca—Lechia 6:2 (4:0). Zawód, 
tow Bramki dla Hasntonei zdobyli 
Tęnenbaum  4, Boritz i B irnbach. Obie 
d .użyny  w osłabionych skłaoacb

Pogoń IB --G rafika 6:2 (2.1). Zawód.

strzostw ach  kl. A, B i C  p row adzi P o ­
goń 141.5 pkt., 2) Sokół M acierz 112 
pkt., 3) D ror 41 pkt., 4) C zarni 36 pkt., 
5) AZS. 25 pkt., 6) Sokół (Jarosław ) 7

W drużynie gości poza b rainkarzem  
trudno kogoś w yróżnić.

Bram ki dla Pogoni strzelili: P rass , 
Zimmer i W acek. Sędziow ał p. por. 
U sarz. W idzów  mniej niż 2.000.

Dziwić się tylko należy zarządow i 
Pog ni, że zam iast dobrej polskiej dru 
żyny  ligowej, lub zagranicznej, spro­
w adza zespół, k tó ry  dem onstruje p ry ­
m ityw y piłki nożnej Jeżeli Czarni 
mieli jakieś zobow iązanie w obec go­
ści z ty tu łu  rew anżu, to konsekwcec.il 

i tego nie pow inny były  w formie przy- 
! krego rozczarow ania dotknąć lw ow ­

skiej publiczności.

CZARNI-JAHN 12:1 (6:l).
G ra przy  zupełnej p rzew adze C zar­

nych rów nała  się Penm gow i do jedne] 
bram ki. Łupem bram kow ym  podzielili 
się: M akuch (3), D rzym ała (3), R ey- 
man (2), W itkow ski (2) i Saw ka (2). 
Honorow ą bram kę dla gości uzyskał 
S - ' i 'k  napadu. Sędzia p. M eller, (gt.).

w kraju.
Królewska Huta. 9 VI. Austrja (W ie 

d eń )-  AKS. 7:3 (1:3).
Poznań, 8 VI. Bata (Zlin)—Warta 

4:2 (2:0).
Wiedeń 8 VI. Polonia (W -w a)--P oft 

3:2 (1:1).
Wiedeń 9 VI. Polonia—Słovan 3:3 

(1 : 2).
Równe S VI. Ltęhja—Sokół 2:1 (2:0) 
Rów ne 9 VI. Leciria—Hasmonc a 4:2

(2:1' '• -,v. tow . v

m  Lwowie.
tow . Bram ki dla Pogoni uzyskali T a r­
czyński 3, „K ow nacki11, „M otylew ski1' 
i Okrutny, Sędzia p. Meller.
i

MISTRZOSTWA KLASY B. i C. 
OKR. LWOW.

Ju trzenka—L w cw ianka ,3:2 (2:0) mi­
strzostw o  kL B.

S parta— Metal 1:1 \0:0j. Sędzia p 
Tarczyński,

Rttcłi -T S L . Sygniów ka 1:0 00:0) 
m istrz, kl C,

Zenit--Z orja 5.0 (3:0). Sędzia p. Me­
dycki.

L egia—Tocfsh 3:2 (2 :ł). Sędzia p. 
K rajcarek.

Pogoń IV—H asm cnea III. 2:1 (1:0)

Czarni IV - Ukraina III 5:1 (6:0)
Pogoń lii.—Zenit 4:2 (2:0). Zawodu 

tow . Sędzia p. Flchtel.

Kronika sooilowa.
ZAW ODY PŁYW ACKIE 

W E LW O W IE.
W  dniu w czorajszym  odbyły  się na 

staw ie „Św R eź11 pierw sze zaw ody pły 
wacKie w  bieżącym  sezonie, zorgani­
zow ane staran iem  Pogoni i Lechii.

W yniki:
50 m chłopc. do lat 15. 1) Roon (Pog)

38.6, 2) Keller (Hasm.).
50 m chłopc. do la t 15 sty l. klas. 1) 

Keller 'H asm .) 52.6, 2) Paczoszyński 
(Lechja).

50 m styl. dow. dla chlopc. do lat 1S. 
1) Fnglert (Pog.) 32.5, 2) ,W »k‘‘ (Pog.)

50 m dla panów  sty l dow. 1) Soko­
łowsk? (Lech.) 39.2, 2) TauoTja (.Lech.).

200 m styl klas. dła panów. 1) No­
w icki (Lech.) 3.33.3, 2) M ozołow ski
(Pog.) 4.06.

5o m craw l, dla chlup, do lat 18. 1) 
F ijałek  (Lech.) 51.2, 2) „T adeusz1*
(Lech.).

Sztafeta 5x50 m. 1) Pogoń (Sulik, 
Bober, Englert, WeTsberg, Ja łow y) 
2.44 now . rek. okr.

* ZWYCIĘSTWO POISKICH  
SZERMIERZY W BUDAPESZCIE.
Budapeszt, y czerw ca. ( P a j . ) .  W nie 

dzielę odriyło się spotkanie szpadzi- 
stów  armji polskiej i w ęgierskiej. Oba 

esooły w ystąp iły  w  następ, sk ładach 
Po lska: Segda L askow ski, Zabielski, 
M ałłysko  i Szempliński, W ęg ry : Nagy. 
Radv. Kalnitzky, Gfellner i Pfiler.

Zesnól armji polsk>ei odniósł zw ycię 
stwo w  stosunku 1314:1154 rrkl 

Laskow ski i Zabielski, odnieśli po 4 
zw ycięstw a, a z*  W ęgrów  G felner (3 
zw ycięstw a).

ftadjoron.
Wtorek, 10 czerwca. 

Lwów (385) godz. 11.58: R etransm i­
sja sygnału  czasu z Obserw atorium : 
A stron. w  W arszaw ie, heinału z W ie­
ży  M arjackiej w  K rakow ie. 12.05-- 
13.00: K oncert p ły t gram ofonow ych
firm y Kaim i Syn, L w ów . 17.45: T rans 
trusją koncertu popołudniow ego z  W ar 
sza w y, w ykonaw cy : o rk iestr a Pol. R a 
dja pod dyr. J. Ozimińskiego i W ład . 
B urkath (fort.). 18.45: Rozm aitości, ko­
m unikaty.. oraz koncert p ły t gram ofo­
now ych. 19.25: T ransm isja z W arsza ­
w y : W iadom ości przyjem ne i poży te­
czne, 19.40: T ransm isja z W a rsz a w y : 
P ra so w y  dziennik rad iow y. 19 55' Dal 
szy ciąg rozm aitości. 20.30: T ransm i- 
s a  operetki z W arszaw y . P o  op&retco 
transm isja  kom unikatów  z W arszaw y  
oraz retransm isje ze stacy j zagran icz­
nych

W aiozaw a (1411; 16.1r>, 19.40: P ły ts  
gram ofonow e. 17-45: Koncert pooołu- 
dniow y o rk iestry  Pol. Raaia. 17.15: 
„W rażenia  z w ołyńskiego raidu sam o­
chodow ego". opowie M. Szachów na. 
20.,30: „B achantka11, operetka H uberta 
C uypersa . — Kraków (312) 12.15: Zam ­
knięcie Zjazdu K ochanow skiego. 19.20: 
„Ernigracia sezonow a1 w ygł. dr- Au 
Mueller. Poznań 6334) 19.05: W ie­
czornica żołnierska 2300 M uzyka ta ­
neczna z  „E splaoady11 — Katowice 
(4081 19.05: Codzienny odcinek pow ie­
ściow y. — Wilno (368) 18.45: Kukułka 
w ileńska. — Ryga (525) 19.03: „C yru­
lik sew ilski11, opera R ossiniego. - -  
S tockho'm  (426) 2015: K oncert sym ­
foniczny. - Londyn (356) 33.15,: „M a­
dam e B u tterfly11 Puccini'ego. — P aryż 
(1725) 21.00: „P ajace1*, opera Leonca- 
val!a. — Wiedeń (516) 21.05- Koncert 
svmtoyic7.ny.

Uto chce mie ■ zap&ivn*om ż j ■ 
stencjf na dzień jutrzejszy, niech I  
hu pule tylko wyroby hrajotoego I  
■mrzemy siu. I

Z Bfrklów riana Ewa i-vato KOCOtOWA

«.v5So c S e S K A L I T E  B A T E K M A Y
żosi,75 w spółw łaściciela i dyrektora tabryki „berrom "

po aługich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Panu dnia I-go czerw ca 1930 r„ w  54 roku żvcia. 
Pogrzeb cdbętizie się we wtorek, inia 10-j;o czerwca br., o godz. 5-tej po 

jołudniu z krypty ''.ościoła OO. Btnidrdynv»v na cmentarz Ł cza^owski, na który 
fo obrzęd zacraszaią Krewnych, Przyjaciół i 2najomych w smutku pogrążeni

Mąż, córki, syn i "oc:Ż!na.
św. ouprawiona zos anie w kościele Arch.katedralnym we środę, 

dnia U czerwca b. r. 0 a0(jz, 9-tii rano.

i- Mii" . CWt®
S.

m m ' i k m d m c
j i o u g r e g a n i s t k a  , ,D a ie c i  M a r j i11

urodzona 6 stycznia 1905 r„ po długich i Ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzona św. Sakramentami, zasnęła w  Panu dnia 9 -go czerwca 1930 r.

Pogrzeb oobęazie się we środę, dnia 11-go czerwca B. r., o go­
dzinie 4-ej po południu z domu żałoby przy ul. Leona Sapiehy I. 16 
na cmentarz Łyczakowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomycn w smurku pogrążeni

Ufiatlsa i  Rodzeństwo

pkt., 7) RKS. 2 pkt.

SC. j§yin (C ze m io w c e ) w e  L w o w ie
8. VI. PO G O N-JAH N 3:0 (2:0).



„SŁO W O  FOLSKIE" Nr. 155 z dnia I I  częrw~a. 7

W  niedzielę św ięcił korpus kaaetów  
Nr. 1. sw oje p ierw sze św ięto, p rzy p a­
dające w' 9-tą rocznicę w alk  o G órny 
Śląsk, w których kadeci lw ow scy  za­
szczytny  brali udział.

W  sobotę, tj. w  przeddzień święta, 
w ieczorem  o godz 6.30, kompanja ho­
norow a kadetów' ze sztandarem  1563 
roku, będącym  obecnie chorągw ią koi 
pnsow’ą, oraz orkiestrą 40 pp., prze-, 
szfa ulicami R adecką, Kopernika, pi. 
MarjacKim, pi. Halickim, pl B ernardyft 
skim, Akademicką, Św . Mikołaja. Zy- 
blikiew icza i S tryjską.

O gudz. 8 rozpoczął się na boisku 
itorpnsow em  uroczysty  apel w ieczor­
ny transm itow any  na w szystk ie  sta- 
c*e polskie.

Zanim jeszcze capstrzyk  p rzyby ł na 
boisko, uczcił pamięć poległych kade­
tów  kad. 5 komp. M yrlak. P od  koniec 
*ego przem ów ienia rozległy się dżwlę 
ki o rk iestry  i w kroczyła  kom pam a ho­
norow a.

Po odebraniu raportu  od dow ódców 
kompanij przez dow ódcę batalionu 
szkolnego oraz kom endanta, w ygłosił 
kom endant kom usu ppłk. dypl. F lorek 
przem ów ienie, w  którem  przypom niał 
walki o Śląsk, gdzie 6-ciu kadetów , 
idąc razem  z innymi w śm iertelny ból, 
poległo na polu d rw iły , w alcząc o po­
tęgę Polski m ocarstw ow ej, Polski, do 
jakiej drogę w skazał N aczelny W ódz 
i Naczelnik P aństw a Józef Piłsudski.

O dczy taw szy  niedawno otrzym aną 
depeszę od M arsz. P iłsudskiego, za­
kończył w zniesieniem  okrzyku na 
cześć Najjaśn. Rzeczypospolitej, P. 
P rezy d en ta  i P. M arszalka. P o  odczy 
tania listy  poiegłych na polu chw ały , 
nastąpiła  m inuta ciszy. N astępnie po 
odśpiew aniu m odlitw y w ieczornej o- 
raz odegraniu capstrzyka. batalion od- 
n a s z e ro w a 1 do gmachu.

P rz y  w spaniałej pogodzie rozpoczę­
ła się u roczystość niedzielna o godz. 
9-tej rano

P rz y  dźw iękach m arsza korpusow a 
go odebrał rapo rt kom endant korpusu 
kadetów , a następnie płk. C zerniew - 
ski, zastępca dow ódcy okręgu korpu­
sow ego Nr. VI. Z koleji udbyło się 
nabożeństw o, podczas k tórego p rzy ­
g ry w a ła  orkiestra 40 pp.

P o  nabożeństw ie nastąpił u roczysty  
m om ent w ręczenia  chorągw i korpuso 
w ej p rzez komp. 5-tą, odchodzącą do 
szkół podchorążych kompanii 4-tej, ja­
ko od dziś najstarszej już w  korpusie.

Po przem ów ieniu Kapelan? korousu 
ks. proboszcza Pilina, k tó ry  zw rócił 
uw agę na bohaierskość walk w  obro­
nie kraju  i na pow agę przysięgi. Ko­
m endant korpusu przypom niał odcho­
dzącym  w ychow ankom , 4e w ychow ali 
się pod sztandarem  bohaterskich po­
w stańców , k tórych przedstaw iciele są 
tu  obecni w  tej chwili, i w  tradycji 
ofia rv  ich kolegów na polach Górnego 
Śląska, kolegów , k tó rych  pomnik w i­
dnieje tuż obok. oraz że w y raźn a  dro 
ge życia  ich w sk aza ł w czora% zą sw ą 
depeszą M arsz. P iłsudski

N astąpiło odebranie przysięgi, od­
czytanie rozkazu dziennego oraz w rę­
czenie odznak korpusow ych Doczem 
odbyła się defilada Baonu szkolnego.

Odznaki honorow e korpusu w ręczo ­
no kadetom  odległym  w  obronie G ór­
nego Śląska (odznaki ich zlożonn u 
stóp P imnikaj, w eteranom  pow stania 
1863 r., inspektorom  arm ii gen. gen. 
Rydzow i-Śrpigłem u, Norwid-Neugeba- 
uercw i iR óm m low i, ks. biskupowi Ban 
burskiem u, D ej OK VI. gen. Popow i­
czowi, p. w oiew . Gohichowskierrru, p. 
ku rat. Pytlakow skiem u, p'. w izy ta to ro ­
w i Gałeckiemu, pro ł . Naaolskiem u, 
Zw iązkow i Obrońców' L w ow a, Zwią­
zkowi S trzeleckiem u obw ód L w ów  itcf.

Odznaki zw ykle  korpusu nadano sze 
regow i oficerów' 1 profesorów  korpusu 
oraz w szystk im  abiturientom  tegoro­
cznym.

M arszalkow i P iłsudskiem u honoro­
w ą odznakę korpusu w ręczy ła  osobna 
delegacja.

O godz 1-ed po południu odbył się 
obiad wspólny % t ó t ó e m  zaproszo­

nych gości. Podczas ooiadu w ygłoszo­
no szereg  przem ów ień i odczytano o- 
trzym ane depeszę.

P rzem aw iali: ppłk. dypl. F lorek ku 
czci P rezyden ta  i M arsz. P iłsudskie­
go- w ojew oda G ołuchow ski imieniem 
Lw ow a, podkreślając sym patie m iasta 
dla kadetów : kura to r P y tlakow sk i na 
tem at karności oraz kultu wielkich lu­
dzi w  narodzie, czego p rzyk ład  tfają 
społeczeństw u kadeci; pik. B aczyński 
imieniem Związku O brońców  L w ow ai 
płk P iątkow ski, w  zastępstw ie gen 
Popow icza, w  imieniu w ojskow ości; 
dr. M arkow ski imieniem rodziców  ka 
detów , staw iając korpus za w zór in­
nym  szkołom  (przem ów ienie nagrodzo 
ne rzesistem i oklaskam i); pdchr. M yr­
lak imieniem abiturientów  dziękując 
W ładzom  za w ychow anie a  społeczeń 
stw u za sym patię; ppłk. F lorek  w k ró t  
k ;ch, serdecznych słow ach dziękując 
zebranym  za zaszczycenie św ięta sw o 
ją obecnośda.

Przem ów ienia by ły  nadaw ane przez 
megafon w ew nętrzny , do obiadu bo 
wiem  zasiedli zebrani aż w  3 salach.

Z okazji św ięta o trz j mai korpus ka 
detów  następującą depeszę od M ar­
szałka P iłsuaskiego:

W  9-tą rocznicę zw ycięskich walk
111. pow-stania o w olność Górnego Ś lą­
ska oraz w' p ierw sze Św ięto korpusu 
kadetów  Nr. 1, ślę kom endantow i, oii- 
cerom  i w ychow ankom  serdeczne mo 
je życzenia. Idąc dalej po w ytkniętej 
linii obowiązku i ideału korpus k ad e­
tów , stanie się ogniskiem w iedzy  1 
cnót żołnierskich, a w ychow ankow ie 
przyszła  jego sław ą i dźwignią Rze­
czypospolitej. — M inister S praw  W oj­
skow ych, Józef P iłsudski M arszałek 
Polski.

Z szeregu depesz, o trzym anych  przez 
korpus, podajem y kilka w ażniejszych;

Kom endantowi, profesorom  i instruk 
torom , oraz elewom w- dniu p ierw sze­
go św ięta  korpusu — najserdeczniej­
sze życzenia zasyła-*— Stachiew icz, 
gen. bryg.

Z okazji św ięta korpusu, w  którego 
tradycjach leża bohaterskie i ofiarne 
w alki o niepodległość Górnego Śląska, 
p rzesy łam  imieniem w łasnem  i ludno­
ści najlepsze życzenia — w ojew oda 
śląski Grażyński.

Z racji św ięta korpusu przesy łam  
panu pułkow nikow i, panom w ykładów

com, oraz kadetom  serdeczne ży cze ­
nia dalszej owocnej p racy  — prem ier 
S ław ek.

Z okazji p ierw szego św ięta korpusu 
przesy łam  najleosze życzenia — Sta- 
w oj Składkow ski, m inister.

W  dniu św ięta  KOrpusu — będącego 
jednocześnie dniem wspom nień boha­
terskich w alk  o w clność Górnego Ślą­
ska, życzę m łodzieży KadecKiej, b> 
w zrasta jąc  w  kulcie bohaterstw a, su­
miennej p racy  sta ła  się użyteczna i 
dzielna w  służbie dla P aństw a, dowód 
cum i w ychow aw com  życzę jak naj­
lepszych w yhików  ich p racy  — Min. 
W. R i O. P . Czerwiński.

W  uroczystym  dniu pierw szego śwle 
ta  korpusu kadetów*, poświęconem u 
pamięci zw ycięskich w alk  o w olność 
Górnego Śląska — przesy łam  panu pul 
kownikowi, korpusow i oficerskiemu t 
kadetom  serdeczne życzenia najlep­
szych w yników  p iacy  zm ierzającej do 
w y c h o w a n a  now ych sze iegów  żolnis 
rzy-obyw ateli ukochanej O jczyzny — 
Szef Sztabu G?6wmego F iskor, gen. 
dyw.

N adeszły też depesze z podziękow a 
mem za audycję, radiow ą.

D epeszow ali m. i..
W izy ta to r Gałecki, w ojew oda tarno 

po'ski M oszyński, gen. M ecnarowskt, 
Zw iązek P ow stańców  G órnośląskich, 
gen. D ąb-Biernacki, gen. Górecki, gen. 
Dobrodzicki, dca OK. /Lublin, pułk. 
Czackow ski. komend, korp. kad. Nr. 3, 
gen. Czuina, dca dyw . 5. l wów, pik. 
dyph Kiliński, dy r. PU W W ., T ydzień 
radiow y, Zarząd R adia Poznańskiego, 
m inister Czerw iński, korpus kadetów 
Nr. 2. Chełmno, Zarzycki, gen. bryg., 
gen. K w aśniew ski i w . in.

O godz. 14 odbyło się zebranie Ko­
ła Rodzicielskiego, następnie finały za 
w odów  lekkoatletycznych oraz rozda 
nie pam iątko^T ch nagród, k tóre wyrę­
czył, w  imieniu p. m inistra sp raw  woj 
skow ych, dowódca korpusu, gen. P o ­
powicz.

O godz. 18.30 nastąpiło o tw arcie zja 
zdu b, wychowanków* korpusu. U ro­
czystości zakończył bal w  salach Ka­
syna garnizonow*ego w e Lw ow ie.

Wczoraj, tj. w  poniedziałek odbyło 
się w  godzinach południow ych poże^ 
gnanie absolw entów  Szkoły p rzez koi 
pus oficerski, w ieczorem  zaś podofi­
cerska zabaw a taneczna.

„Tydzień Emigranta" we Lwowie
W czoraj ro spoczął sie w e Lw ow ie 

„Tydzień Em igranta nabożeństw em  w  
św iątyniach archlkateidralnych, łaciń­

skiej, orm iańskiej, grecko-katol., w  ko­
ściele ewangelickim  i w  cerkw i p raw o ­
sław nej; nabożeństw o izrad ick ie  od­
będzie się w  sobotę, dnia 14 bm. tj. w  
dniu pośw ięcenia „Domu em igracyjne­
go" w e Lw ow ie.

W  katedrze łacińskiej u roczystą  
mszę św . odprawi) w  asyście ks. kano­
nik Kazim ierz D ziurzyński. Na m szy 
cbecni był* reprezentanci w ładz  rządo­
wych i sam orządow ych z p. w icew oje­
wody Droianowskirn i w icekom isa- 
rzem  rządu na czele, naczem ik wynz-ia 
łu Jan M aszkowski, kom isarz Domu 
N atodnego M. B aczyński, imieniem 
Związku O brońców  L w ow a pułk. K. 
B aczyński, Zw iązku O ficerów  R ezer­
w y kpt. Sokołow ski, Zw iązek Haller­
czyków', Zw iązek Strzelecki. Sokoli, 
Zw iązek Legionistów i w iele innych 
erganizacyj, zaś z ram ienia Kom ifeii 
„Tygodnia Em igranta" prof. U. J. K. 
dr. X  Siem iradzki, d r W ładysław  W y ­
szyński, kierow nik E kspozytury  LRzę- 
au Drnwijacyjnego w e Lw ow ie prof. J. 
Wójcik, H. Skoci-ylasnwą i inni.

W czasie m szy p. C yganik odśpie­
w ał pieśni kościelne, a dr. Hajslg ode­
grał soło skrzypcow e. Okolicznościo­
w e kazanie w ygłosił ks, doc, dr. Jan 
Stępa.

Na ulicach m iasta odbyw ała się 
zbiórka na po trzeby  mającego się po- 

ń e n u  E tnigr icylnegc w e

Lw ow ie. Zbiórka ta  prow adzona była  
przez panie ze sfer polskich, ruskich i 
żydow skich, następna zbiórka odbę­
dzie sie w  naibiższg niedzielę.

W  dniu dzisiejszym , jako drugim 
dnie „Tygodnia E m igranta" w  w aż­
niejszych punkfach m iasta koncerto­
w ać będą o rk iesty  w ojskow e i cyw il­
ne. W  szkołach rozpoczną się poranki, 
w  klno*ea+.rach w ygłoszone zostaną 
krótkie refera ty  propagandow e, a o 
godz. 20 dr. W ł. W yszyński w ygłosi 
p rzez radio krótki odczyt.

W  sobotę 14 bm. o gocu. 14 rano na­
stąpi pośw ięcenie Domu em igracyjne­
go w e Lw ow ie (przy zbiegu ul. 29 Li­
stopada i W iśnlow ieckich). P ośw iece­
nia domu dokona ks. arcyb . T w ard o ­
w ski w  asyście !«■» sufragana gr. kat. 
Nikity Budki a w  obecności przedstaw i 
cielą rządu Rzołitej min. P ry s to ra . m ar 
szalka *enatu Szym ańskiego, wicemtn. 
Hubickiego, d y r. Urzędu Fm igrac. Bo­
lesław a Nakoniecanikotfa. w ojew odów  
łw ow skiego W ojciecha OołueJiowsJrfe- 
gu, stanisław ow skiego B ronisław a Na- 
ko ni ecznik off-K luk o w  skisgo, tarnopol­
skiego Kazimierza M oszyńskiego oraz 
przedstaw icieli w szystkich w ładz nań 
stw ow ych w e 1'Wowie i reprezentan­
tów  snoleczeństw a. M inister P ry s to r  
przyjedzie do L w ow a w sobotę o godz. 
9‘05 rano.

U roczystości T ygodnia  dopełni aka­
dem ia em igracyjna w ratuszu w  nie­
dziele 15 bm. w  południe i  przemóiwię- 

tóem prof. S ie ra d z k ie m

! O CZEM SIĘ A1ÓWJ WE LWOWIE.
>

Zielone Święta 
w D b razrfi.

L w ów  niema Bielan ani W ilanow a, 
tych  tradycyjn ie  w ydep tyw anych  pod 
miejskich w ycieczek w  dzień Zielo­
nych Św iąt, ale ma za to w erw ę i Ru­
mor, k tó re  w y sta rczą  mu zupełnie za  
siale m iejsca zabaw  ludowych.

L w ów  w  dnie Zielonych Św iąt b a ­
w ił się w szędzie, gdzie bodaj dw a zie­
lone drzew ka, chylą miłośnie ku so u ie  
czuby, gdzie jest m etr kw ad ra to w y  
traw y , na której m ożna usiąść i to n »  
samemu.

Nasz „lw ow ski b ra t"  od niedeteli ob­
siadł zieleń Pohulanki. Krzyw czyc, P a  
siek, b ro w ar Grunda w  Lesrenlcacti, 
B iałohorszczę, w ypełnił sobą w szy st­
kie ogródki, gdzie tylko można było 
dostać m asła, kw argli i duże jasne. Za­
nikła tylko tradycy jna  harm oaśa „Jó­
zka C iuchraia", a zastąp iły  lą  n ieste ty  
Pathephony. Parlophony i głośniki ra- 
dja, k tó re  dlatego zdaje sie nazywają, 
głośniki, bo mniej są m elouyjne i dla 
ucha przyjem ne, ile giosne. faie słyszy 
się „Balu u w eteranów ", ais za to łka 
w  ogródku pod „C zarnym  o s te tjr  -jsor 
go „M ilonga" i jakiś k o sz la w y ltlu e s .

T o  trudno, znak czasu... /
Nie zmieniło się tylko jedno: pray  

upojnem tango argentyńskie/m. k tó re  
płynie z ratbephonu na pola KJepano- 
w a leie się tak samo obficie krew , jak 
przy skocznej polce w ycinanej na har- 
monji, Nie zmieniła się bow iem  kobiet; 
i w alka o jej uśmiech i w zglądy.

P raw dziw e żniwa w dnie Zielonych 
Św iąt mają lw ow skie „gum ery" i tak­
sówki. Gdy w  pow szedni dzi«ń w ła­
ściciele tych w ehikułów  znudzeni g ra ­
ją w  „oczko" na swoich stanowjrfcaoh 
to w  dnie Zielonych Św iąt ani jednego 
m istrza bata, ani jednego mżytrer-a od 
kierow nicy niema na stanow isku Y?ra 
cają do Lw ow a dopiero późną nocą z 
podmiejskich miejsc w ycieczkow ych i 
tak w yładow ani pasażeram i że karo- 
se rje im trzeszcza. Ale w  dnie Z esła­
nia św. Ducha i policja jest względniej 
sza.

P a rk  Kilińskiego i ogród Pojezuicki 
m iały w  tych dniactt swoich stałych 
gości. Na ław eczkach pod '■estauracja 
toczyły  się też zaw zięte dyskusje o 
zarządzie przym usow ym  takich pow a­
żnych firm teksty lnych jak Munia 
Glanzbeina czy Joiny Schw m debna- 
chera. Czasem  jednak pod w pływ em  
pięknej p rzyrody  rozm ow y te  zaha­
czały  i o p;ekno. W tedy  słyszało  się;

— C zv m asz pan pojęcie, panie Le- 
berschmeńz, że już z rodzina pooz-e- 
bnję jechać znów do Sko'ego...

— P an  jesteś obłąkany, panie Lie- 
besmund, nać pańskim  inteiesem  po­
winni ustanow ić sądow ą k u ra te le .. Tt- 
raz  kiedy paszport kosztuje 25 zł., pan 
;edz;esz d r Śkolego?

— p an masz rację, ale wyołj-raź pan 
sobie, że mój prokurent poczebnje je­
chać do Karlsbadu, a mój safdokontisi 
do Vichy. to czy ja mogę iako szef fir­
my jechać z nim i0

NADESŁANE.
Za te rut-rył-ę Bedskcfa He i Spowiada.)

Przy k a id c i ikazii prak tycznym  p o a :  jn k in  
zw łaszcza dla m ło az ie iy  je st

Już od zł. 33 do 45 
dostaniecie aobrą ka­

merę we firmie

LwfiW, 
K O P E R N I K A  4.

1V’' J  SKCAO J PAR/IdU PO-
* TOGRAPICZUVCN-

DwidziestOKilkoletnie istnienie firmy 
daje Wam gwarancję celc./ej obsługi.

K atalogi bezpłatnie 3487n

TRUSfiAWIF-C
L h r. I g n a c y  Z i e l i ^ s H i
za Lwowa ordynuje Iâ  w
w  cboróbaćh wĄwgotrzaycb i przęgiwny ma- 
ttrji wrlla ,.ZN'C7" obok n o c m . 2dfl6n
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Wtorek
M ałgorzaty 

jihiO: Barnaoy 

Wschód siOńCŁ 3 15 

Zachód i9 ‘31.

TEATR WIELKI.
Wtorek 10 bm. godz. 8 „Kres wędrów­

ki.", ostatni pożeguailny w ystęp Józefa Wę 
srzyna, zniżki ważne.

Środa 11 bm. godz. 4 ponoł. „R ycerze 
królew ny". w  w ykonam  u dziatw y szkol­
nej, szk. powsz, w  Dobromilu.

TEATR MAŁY.

W torek 10 bm. eodz. 8 „Djabeł". pre­
miera, w yst. sośc. w}. Lenczew skiego — 
zniżki w ażne 
KLNOTEAi RY,

APOLLO: „Niewinny G rzech" z
Oolleen M oore oraz dodatki dźwięk.

CASINO: „Księżniczka Jazzhantiu"
z Anny Ondra.

CHIMERA: „W asoły  W dow iec",
GOLOSSEUM : „C oraz pr?dzej“ Ha­

rold Lloyd.
KOPERNIK: Douglas Fairbanks w 

Wlanie „Bebe i Ska" i .G óra kaw alerski 
stan".

I W :  „925. P rzy g o d a  jednej nocy“.
MARYSIEŃKA: D źw iękow y film

,Dzieje m ałżeńskie" i „W esoły  k aw a­
l e r 1.

PAŁACE: „R ycerze miłości" oraz
„Pieśń upadłej dziew czyny".

— Z T onarzystw a Trzyjaciól Sztuk Pię 
knycli <vę Lwowie W  Pałacu Sztuki na 
pktcu T argów  W schodnich o tw arta  jest 
w y staw a  rajpow ażuic szego polskiego zw ia 
zku a rty stó w  „Sztuka", reprezentującego 
najw ybitniejszych m alarzy  i rzeźb iarzy  o- 
becnej doby. W y staw a  o tw a rta  jest co- 
dziennie od 10 do 1S pr>p. 373S

— W pisy do prywatnego gimnazjum
żeńskiego Sacre C oeur (typu humani­
stycznego) począw szy  od 10 czerw ca 
codziennie odl 16 do lii. 3773

= □ =

- — Z cyklu wyKtaoow dla abiturien­
tów zorganizow anego p rzez TNSW . 
Dziś (w torek) w y k ład a ją : 1) prof. dr. 
F ranciszek  G roer „O studjach lekar­
skich" w  U niw ersytecie przy  uh M ar­
szałkow skiej o godz. 7; 2) dyr, dr 
F ranciszek  lo m a n e k  „W yższe studja 
flanelow e" w  auli gimn. III. p rzy  ul. 
B atorego, o godz. 6 ; 3) inż. dr. S tan i­
sław  B ieńkow ski „P raca  w  przem y­
śle" tam że o godz. 7. W yk ład y  dostę­
pne są dla abiturjentów  oraz dla pu­
bliczności interesującej się w yborem
zaw odu dla m łodzieży.

Z T o w arzy stw a  Naukowego w e 
Lw ow ie. Posiedzenie Sekcji H 'storji 
Sztuki i Kultury odbędzie się w e czw ar 
tek  12 bm. o godz. 6 w  Zakładzie hi­
storii sztuki polskiej i w schodnio-eu­
ropejskiej (gmach posejm ow y, II. p. od 
frontu). Na porządku w yk ład  dra Ig ra  
cego D rexlera „O skutkach w y w o ła­
nych p rzekształcen iem  kościoła św . 
P io tra  w  R zym ie ze św iątyni cen tral­
nej w  form ę k rzy ża  łacińskiego". Go­
ściom w stęp  dozwolony.

— Prof. P a rte  1 rek torem  Politechni­
ki. W  sobotę na ogólnem zebraniu pro 
fesorów  naszej Politechniki, w ybrano

jednogłośnie rektorem  na r. aa . 1930-31 
b. prem jera prof dra Kazimierza B ar­
tla. Prof. B artel, ^tóry już poprzednio 
uprzedzony został o jednom yślnem  ży 
czeuiu kolegów, w yraz ił sw ą zgodę na 
w ybór.

— Z Uniwersytetu JK. W dniu 4 bm. 
w y b ra ł w y d z!ał hum anistyczny UJK. 
dziekanem  prof. dr. W ładysław a Pod- 
ladię, zaś w ydzia ł m at.-przyrodniczy  
prof. dra W ojciecha Rogalę.

— Taksówki (,0-grcraZOwe. Na uli­
cach m iasta po jaw iły  się taksów ki z 
am ieszczuuem i na przedniej szybie du- 
iem i napisam i: „ tary fa  zniżona 60 gr. 
km.“. Do-rozKi autom obilow e o zniżo­
nej taryfie, obok aorozek o taryfie  do­
tychczasow ej, w prow adzono w e Lw o­
w ie za przyk ładem  W arszaw y , T aksó­
wkom  o zniżonej taryfie przydzielono 
kilka stanow isk  w  śródm ieściu i na 
dw orcu głów nym . S tanow iska, p rze­
znaczone dla autodorożek o zniżonej 
taryfie, nie m ogą b y ć  zajm ow ane przez 
dorożki o tary lie  norm alnej.

— Połączenie telefoniczne Lwow a z 
Włochami. Z dniem 1 czerw ca or. za­
prow adzono relacje telefoniczne z 
W łocham i, a m ianowicie m iędzy L w o­
w em  z jednej a  m iejscow ościam i Em­
mę. Genua, G oiizia, Wilano, Pola, Ro­
ma, Cite di Valieano, Torino i T rieste  
z drugiej strony . O płata za trzym m u- 
tow ą zw y k ły  rozm ow ę w  pow yższych 
relacjach w ynosi zależnie od odległo­
ści i drogi kw otę od 7 franków  50 cen 
ty tnów  do 17 franków' 60 centym ów  w 
złotych polskich w edle każdorazow ego 
kursu.

— Nagły skon w autodorożce. W
j hotelu K rakow skim  przez kilka dni

m ieszkał Zygm unt G utm an liczący 4S 
lat, zam ieszkały  stale w7e W iedniu. Po 
godzinie 22 w  nocy w yjechał on z ho­
telu autodorożką na dw orzec kolejow y 
do pociągu, w raz  z swoimi znajom ym i 
a to Bliclibaumem i tegoż synem  Lu­
dwikiem. W  chwili gdy auto p rzy je­
chało na dw orzec, U uttm an, cierpiący 
na chorobę sercow y, nagle zachoro­
w ał, w opec czego znajomi zaiechaL z 
nim do dra Podolińskiego przy  placu 
Byczew skiego I. 10, który  p rzep row a­
dził zastrzyk  i polecił z G uttm anem  
udać się do am bulatorium  Pogotow ia 
ratunkow ego. W  drodze Guttm an 
zm arł Blichbaum sądził, że da się go 
jeszcze u ra tow ać i zajechał z nim do 
P ogotow ia ratunkow ego, lecz w szelkie 
zabiegi pozostały  bez skutku. Na po­
lecenie lekarza miejskiego di. Cliwali- 
bogow skiego zwłoki G uttm ana odsta­
wiono do Insty tu tu  m edycyny sądo­
wej.

— ALorfłua na fa łszyw e recepty . W  
kilku aptekach stw ierdzono, 2e od pe­
w nego czasu  na podstaw ie fa łszow a­
nych recept różne osoby pobra ły  w iele 
m orfiny w  rozm aitych ilościach. S pra­
wcą tą  za in teresow ała się policja i o- 
sratecznie a resz tow ała  parę fa łszerzy  
tych recept. Są to : M arja Hładoó, ko- 
ryntjanka, znana m orfinistka i M ieczy­
sław  M arkow ski, pozostający bez za­
jęcia, zam ieszkały  przy  ul. Królowej 
Jadw igi 1. 24,

Pryw atny Zakład Naukowy

!m. H. Jordana m. iw. Mikołaja jg.
przyjmuje wpisy do szkoły powszechnej, 
gimnazjum i internatu na rok szkolny 193u/31 

god zin y  urzędowe od 13—14. 330Jk
Mieczysław Kistryn Nr. tel. 13-36.

KU JNO i S P R Z E D A Z  
12 g ro szy  za  w yraz. 1 1 1

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy  za w yraz.

W izeH d e roboty zegarm istizowsko-jubiler. 
akie wyxonuje najstaranniej Dąbrowski, 
R orwarzew iski, Lwów, <Hotei Georgea) 
Akademicka z o700

KOfrisloiwe płaszcze, trykot’,, pantofle, prze­
ścieradła, ręczi ki „ S p o rt" , PI. Halicki 5

81 L
Hb«. j s io w n  e  iz „  ga iaeroja  ala ozieci 

„ S jo r t"  Plac Ha :ki J8I4__

Biżuterię, wyroby ze -lora i srebra, naj­
korzystniejsze irod ło  zakupu — Jan Sei- 
renreich Lwów, p‘ac Mariacki 5. 3624

W atą, opatrunki, irygatery, artykuły gumo­
we Koleca drogeria Koleżańskiego, Lwów  
Hąi ■'rego i4a, te^ fon ^3-81

KOHJNKI. • binierzyki najtaniej. Wielki wy­
bór. „ W e n e c ja ', Boirrów 19. 3113

Samochody osazyjne najkorzysb jej sprze­
daje Autoinobilowe Biuro Inż. Z. Braun, 
Tarnowskiego 7, Telef. 74-98. 3647

Fortepian „Wirtha“ znakonjjty sprzedam  
taniu lub zamienię, tudzież fortepian 
krótki sprzedam za 1200 zł Kopernika 26 
iikleniarski.  3796

S p rzed am  dwie parcele budowlane w Ole­
siowie po ło-one w centrum letniska.
OrzeciicwsKa p. Mizerów. G. Śląsk.

3769
Auto marki Austro-Daimler, sześc ioosob o­

we. maio używane, w oarazo dobrym  
.tanie, do sprzedania, w iadom ość inż. 

Zygmunt Staninewicz Lwów, Franciszi.an- 
s f a J L  _ 3'93

Fcr onia.ty, P ian in a  nowe i ograne pierw- 
szc-i^ędnych f a b r y k  na różne Ceny" gwa­
rancją tan o sprzedaje Hanak, 1‘ił.ud- 
sicięgo 21, pierwsze piętro ______  33 J

nóg, rąk i pachwin usunie pe­
wnie nućer „ C  S  A  V  E “ , 
paKiecik z ł },, wyłącz, skład

F E B E RPOT r>. l.w&w 3771 
ul. JyKstuska 7 .

P O SA D Y  POSZUKIWANE 
5 groszy za w yraz J

E rre tiBcftnlbWSKiei KooerniKs
^2, teiefon 446, nolecc na sezon kąpie­
lowy: kucharzy cukierników, wykwintne 
kucharki pensjonatowe, gospodynie; kel­
nerki, oraz oersonai restauracyjny, 2856

WOLNE POSADY 
10 groszy za w yraz

Służąęa, umiejąc, Ju trze gotować, oo- 
rrzebna na wyjezd (łipie-c sierpień, 4 o s o ­
by) Kącik 16 drzwi 4, 5 - 6  wieczorem.

38 n7

Cztery pokoje Lontow e, słoneczne z ku­
chnią 1. p, taibon, komfort ul Grocho­
wska 33 od zaraz do wvnajęcia. 3762

Pokój s ło n eczn y  z  balkonem dla uwóch 
panienek Iud uczniów ze sfer ziemiań­
skich do wynajęcia z utrzymaniem u bez­
dzietnej odziny w yższego urzędnika ad­
ministracyjnego, Komfoi t, fortepian. Z gło­
szeń,a: tw ó w  K. M ulica Marji Kono­
pnickiej 14, p 11, drzwi 8. . 3745

PENSJONATY S UZDROWISKA 
10 g ro szy  za  wyraz,

N i e m i r ó w - Z d r d j
p i e r w c z o r ł ę d n y

pensjonat „JEDYNACZKA11
poleca pokoje urządzone z pościelą, świa 
tu .n, wodą gorącą, całodziennem  wy- 
kwintnem utrzymaniem i starań ią  usłu- 

■ gą- Urządzeń.e wodociągowe w budynku.

ROŻNE DONIESIENIA 
10 groszy ’za wyraz.

PANć

I

n

Karwia nad pełnem morzem. Pensionat 
Marji i rzyborzyny przyjmuje zgłoszenia 
Lublin, Krakowskie PrzedmOśr e 55 Żą­
dać prospekty. 3273

D«bina-Skole. Mieszkanie urządzone do
wynajeca. Wiadojpoić Sapiehy 37, 1. p,

374

Do ip .rzep isy-.an la  na m aszynie i powie­
lania przyjmuje Biun W. Houzvicowej, 
Potockiego 47, tel. 34-72 Wykonujr tanio, 
szybko i starannie. 3800

pragnące mieć zgrabne i piękne
---------------nóżki, noszą tnj e ls iie  pońcho-
chv gumowe o niebywałej dotychczes cień- 
kOiCi tylico ze Specjał. Składu w yiobów  
gumowych, chirur. i bygjenicz. S. fLDćR, 
Lwów, Sykstuska 7 Cenniki bezpłatnie. 3725
z ło c e n ie ,  srebrzenie, naprawa torebek i 

wszelkich btżuterjf od groszy 50 tylko 
w wytwóm . Wł. Buszek Lvrów, Akademi­
cka 6, teleton 18-48, 3611

nar  ̂ u je m  i- Lee.- ̂ -Cii/juŁgł-roâ — m

E Z b l d t ^ i i ć i  p a p a  termem, kor­
kiem i trocinam w roznaitych » y  
miarach dostarczają ze składów fa 

orycznycn najtaniej 263C

H c r sz o w ek l  i S - k a
Skład mat. fci u ovIastycł

I m w ,  B o u rla rc fa  3 . M .  7 7 -b 4

Muchy
roznoszą
zarazki!

Muchy przebywające stale w brudnych I za­
niedbanych m iejscadi, gą rozsadnikami fho- 
robotwórczydi zarazków. Ich owłog'oae 
nóżki przenoszą diorobołwórcze zarazki i 
zanieczyszczają pożyw ienie, Aby temu zapo­
b iec natęży rozpylać Flit.
F lit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, m ole, mrówki, karaluchy, pluskwy  
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
znpc: nie nieszkodliwy dla ludzi. N ie plam i, 

t nie należy porównywać do innych irod- 
k jw  na owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw .

J f i s Z C t y  s

K i » m i r ó w - L t i r ó j
wo,ets/ńdztwo .w ow sk  e

Początek sezonu 10 ma a.
3 76

„ A i e k ^ n d r aLecznicza woda 
dn o icia  

i n a K o m i t j  „ A p R J A ł N ^ “
w )  s y ł K a  n a  s s i e n i e .

D o n a b y c l»  w a  w sz y s tk ic h  aptekach. 
W BBBIBM M M HM naBI— — W—

W ydaw ca |  i»«tłrtor (xfex»v. lvdzfa ^y: Whheiiu Aniom bkrzyczyńskL E OruKtcnJ EcisKlego* Lwów. eh iótoorowscza *§,


